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Wyohodzi codziennie rano o godzinie 7ej.
Prenumerata wynosi:

rocznie
MIEJSCOWA w Krakowie . . . . złr. 20 . . • ■
POCZTĄ w państwie Austryackiom „ 24 . • • *

B do P r u s ..................... tal. 16 sgr. 20 .
Rzeszy niemieckiej - - 21

kwartalnie 
złr. 5

- 6

„ 1 0  - ,  „ 5
tal. 4 8gr. 5

10 .
„ Francyi . . . frank. 1 0 8 ................. frank. 27 . . .» J . . 11ft 9Q„ Włoch i Szwajcaryi „   n ^  • • •
„ Belgii i Anglii • >> 8U ....................  » 20 • ■ *

Nuiner pojedynczy kosztuje 10 centów.

miesięcznie 
. . złr. 2 
. . „ 2 c. 25

, . tal. 1 sgr. 15
• • * 1 » 25
frank. 10

. 10
7

Prenumeratę przyjmują!
Bióro Administracyi „Chwili8 w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayera na dole, 

tudzież wszystkie Urzędy pocztowe anstryackie.
OGŁOSZENIA (in sera ty ) w s z e lk ie g o  r o d z a ju  p r z y jm u ją  s ię  za  o p ła tą :  o d  w ie r sz a  d rob n ego  za 

j e d n o isz o w e  u m ie sz c z e n ie  8  c e n tó w , z a  n a s tę p n e  p o  5  c e n tó w , o ra z  za  o p ła tę  n a le ż y -  
to śc i stęp low ej p o  30 c e n tó w  o d  k a ż d o r a z o w e g o  o g ło sz e n ia .

P re n u m e ra tę  i o g ło sz e n ia  n a  c a ł ą  F r a n c y ę  p rz y jm u je  p. M . Weintemberger 
w  P a r y ż u ,  F a u b o u r g  St .  D e n i s ,  1 2 . 

l i s t y  z pieniędzmi przesyłane być winny franco  do Administracyi „Chwili8, l i s t y  reklama­
cyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu, l i s t y  niafrankowane nie przyjmują aię. 

RĘKOriSMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

P e p e s z e  t e l e  g r a f i c z n e .
B e r l i n  9 marca. Donoszą z Kopenhagi z dnia 

7 g0; p r ezes rady ministrów (Monrad) rzekł wmó­
wię do wyborców, że chce walczyć wytrwale w 
o b r o n i e  niezawisłości państwa i utrzymania związ­
ku Danii z Szlezwikiem, i nigdy nie przyzwoli na 
rozerwanie tego związku.

B a g  a 8 inarea. Radzca prowincyonalny Cre- 
mers z GrOuningen zamianowany został ministrem 
spraw zagranicznych.

H a m b u r g  9 marca. Dziennik rządowy szlez- 
wicki z d. 8 b. m. zawiera obwieszczenie cywil­
nych komisarzy austryaeko-pruskicb, na mocy 
którego od d. 1 kwietnia dnńska moneta i bilety 
banku kopenhagskiego nie będą przyjmowane w 
kasach publicznych, lecz w to miejsce moneta 
brzęcząca szlezwicko-holsztyńaka i twarde talary 
na stopę 14 i 30 (14 z grzywny kolońskiój lub 
30 z fanta celnego) mają być uważane za pra
wnie ważny pieniądz.

L o n d y n  9 marca, (obszerniejsza treść telegra­
mu już wczoraj podanego.) Na posiedzeniu Izby 
wyższśj zeszłój nocy lord Derby w niósł, aby 
przedłożono dalszy ciąg korespondencyi odnoszą- 
cćj się do sprawy duńskićj, zwłaszcza, że wypad­
ki wojenne przez wkroczenie wojsk do Jutlandyi 
inny przybrały charakter. Lord Russell odpowie­
dział: Przedłożenie akt byłoby niewłaściwem w o ­
bec toczących się układów. Oczekuje on odpowie­
dzi duńskićj z końcem tego tygodnia: jeżeli Da­
nia przystanie na konferencyę, wtedy nowe roz 
poczną się rokow ania, w przeciwnym zaś razie 
kroki nieprzyjacielskie prowadzone dalćj będą. 
Shaftesbury oczekuje, że rząd przed Wielkanocą 
stanowczo postanowienie swoje wypowie. Na ro- 
terpelacyę lorda Ellenborough odrzekł lord Rus­
sell : Rząd jak  na teraz umie tylko podać niety­
kalność Danii jako podstawę konferencyi, a mo­
carstwa niemieckie oświadczyły, że się jój trzy­
mać będa. Shaftesbury pragnie, aby angielska ma 
rynarka miała na baczeniu wojenne okręty au- 
stryackie na morzu Bałtyckiemu na co lord Rus 
sell odrzekł, iż okręty austryaekie m ają podobno 
bronić statków kupieckich i teraz miały także prze­
szkodzić blokowaniu Elby. Ellenborough wyraża 
swoje niedowierzanie względem Austryi; Grey u- 
waża przedłożone dokumenta za upakarzające. 
Lord Russell odpowiedział: Rząd zachował sobie 
zupełną wolność, czy iść sam czy z innemi pań­
stwami; a n*e będzie rozpoczynał wojny, jeżeli 
będzie mógł na drodze pokojowćj zabezpieczyć 
całość i nietykalność Danii. Flota gotową jest każ 
dego czasu, a trudno, aby okręty austryaekie lub
pruskie stawiły jćj °Pór- - W njŻ8z<y w od­
powiedzi na interpelacyę D lsraelego lord Palmer- 
ston przyrzeka dalsze przedłożenie koresponden

. nphłem jak S1t  spodziewa ukoń- y dnfak* po rycuo”  1
czemu układów względem ao

PRZEGLĄD p o l i t y c z n y .
K r  a  U  A w  1 0  , , , a r c a '

Wiadomość podana przez La Presse o której 
> o r a j  wiedeńska Presse przyniosła tel^ ra“ ' ^
S  między Francya i Anglią przyszło do pe-

układów pod względem sprostowani g 
Cy Benu a nawet utworzenia z krajów  nadre -

Część literacko-artystyczna.

2 pozostałego w rękopiśmie 

Og0 T 0 m u  P A M I Ę T N I K Ó W  
K a j e t a n a  H L oźi«»»*i a *

nr . (Ciąg dalszy).
im. wiipJ* gd,y Mostowski osiadł w pałacu swo- 
5iego r -ry Sterać kie, które otworzył, byw ay

,  ^ P u^ a b n i e j s z e  i  n a j m i l e j  u c z ę s z c z a n  . 
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nieeo a sew r**kowtt- L lPlnski, M aksymilian

S i ,  L tT S  % i ?
7aws7p » . kazali * 1 na posiedzeniach

ZabaWzą \ r ledy z U r ^ 8t,° zc śmiechem, 
yło się, iż Niemcewicz 7 ^ tab z gniewem, 

wcipem, którym się odznaczał Say,n Wesołym do- 
bioru jednej ze swoich sztuk 5 L ? 9 P°diął roz- 
przedstawionej, i sam się n ie rn iw alQych nowo 
ręką wy chłostał. Jeden z jego przyjan;?.1® własną 
cieli Aleksander hrabia Chodkiewicz 0 h i  1 wieibi- 
surowość krytyki, a nie domyślając s ię '! 0^  na 
powstał przeciw niemu z wielką g w a ł to w n i* ’

pkich oddzielnego królestwa mającego stać zaporą 
-niędzy Prusami a F rancyą, wydawaćby się mo- 
5ła bajeczną, gdyby nie przypomniała nam tego, 

jo nam pisano z Londynu w zeszłym jeszcze mie­
siącu (p. artykuł wstępny Chwili z d. 25 lutego). 
Opierając się na otrzymanych z Londynu wska 
zówkach, powiedzieliśmy wtedy: „Francya stawia 
w arunki, pod jakiem i wspólnie z Anglią w spra­
wie duńskiej działaćby miała. Warunki tc są do­
syć twarde, a najtwardszemi dla Anglii m ają być 
dwa: sprostowanie granic Renu na korzyść Francyi 
i uznanie Stanów południowych Ameryki przez
Anglię i Francyę."

Otóż, co do Stanów Zjednoczonych wprowadzenie 
na tron meksykański Arcyks. Maksymiliana zostaje 
w związku z owem uznaniem konfederacyi rich- 
mondzkiej; sprostowanie granic nadreńskich Fran­
cyi jest może tylko inną wersyą doniesienia La
Presse o zamiarze utworzenia z nadreńskich krajów
niemieckich powtórnego królestwa westfalskiego. 
Utworzenie to neutralnego państwa mniejby zna­
lazło pewnie trudności w Londynie, niż powiększe­
nie terytoryalne Francyi. Atoli tak jedno jak  drugie 
nie obeszłoby się bez wojny wielkiej. Ciekawi je ­
steśmy, co powiedzą inne dzienniki francuskie na 
to doniesienie p. Girardina, apostoła pokoju w ie­
cznego i twórcy projektu o sądzie polubownym 
wybieranym losem z pomiędzy wszystkich panu­
jących europejskich. Z teoryami p. Girardina nie 
zgadza się ten projekt państwa nadreńskiego, nie 
wylągł on się przeto w jego głowie.

C onstitu tionnel podaje artykuł z podpisem p 
Limayraca, w którym wyraża mniemanie, iż twier­
dzenia dzienników angielskich o odnowieniu św. 
przymierzasą co najmniej przesadne. Uwydatnia on 
różność interesów Prus, Austryi i Rosyi; nie twier­
dzi jednak, aby św. przymierze nie istniało lub też 
nie miało się zawiązać, ale nie chce wierzyć, aby 
już było zawiązanem w warunkach, o których 
mówią dzienniki angielskie. Nim C onstitu tionnel 
wyda sąd o potrójnćm przymierzu, chce pierwej 
wiedzieć, czy ono istnieje i pod jakiemi warun­
kami zostało zawarte.

Telegram z Veile w Jutlandyi z dnia 8 b. m. 
zamieszczony wczoraj w piśmie naszem, jest tele 
grafowanym raportem fmpor. Gablenza o działa 
niach 6go korpusu armii, a mianowicie o pierw­
szych ruchach brygad Gondrecourta i Nostiza, 
które przeprawiwszy się przez rzekę pod miastem 
Goldyngą, ruszyły ku Veile i miały po drodze 
starcie z nieprzyjacielem. Zajęcie Veile odcina od 
lądu Fiedericię, a lubo nie zamyka komunikacyi 
tej twierdzy z morzem, wszelako obronę jej ogra 
nicza. Wojsko duńskie po krwawem starciu usunę­
ło się do Horsens. Podobnież wojsko pruskie mia­
ło pod Friedericią spotkanie, lecz dotąd nie masz 
o tej utarczce szczegółów, prócz że Duńczycy tak 
żc i tutaj zostali odparci.

Co do dyplomatycznej strony sprawy duńskiej, 
oświadczenia lorda Russella w parlamencie angiel­
skim w skazują, że gabinet londyński nie rad 
wchodzić w szczegółowy rozbiór tej sprawy, aby 
się nie wiązać obietnicami zbyt pokojowemi, lub 
nie decydować się już teraz na wojnę. Napierany 
przez lordów Derby, Shaftesbury i Ellenborough, 
minister spraw zagranicznych powoływał się na 
znaną notę austryacko-prnską z d. 31 stycznia, 
w której zawsze widzi rękojmię zabezpieczającą 
całość Danii, a czego myśmy nigdy dopatrzeć nie 
zdołali. Owszem, krótka ta nota zastrzega obu mo­
carstwom niemieckim wolność postanowienia na

przyszłość, i nie wiąże ich żadnem przyrzeczeniem, 
jakkolwiek mówi o porozumieniu się z innemi 
mocarstwami. Ze słów lorda Russella jedno jest 
ważniejszem, gdzie tenże wyznaje, iż Anglia bę 
dzie dopóty unikać wojny, póki nie straci nadziei, 
że potrafi utrzymać całość Danii przez układy. 
Ależ zawsze utrzymywaliśmy, że sprowadzenie 
stosunku księstw do Danii do luźnego związku 
unii personalnej utrzyma tylko całość Danii pro 
forma, lecz rzeczywiście utoruje drogę bliskiemu 
jej rozpadnięciu. Lord Russell oczekuje temi dnia­
mi odpowiedzi duńskiej na wezwanie do konfe­
rencyi bez zawieszenia broni. Jaką będzie owa 
odpowiedź duńska, łatwo domyśleć się z stano­
wczej przemowy ministra Monrada do wyborców, 
o której powyżej donosi telegram.

Co do stanowiska Francyi w tej kwestyi, Cour. 
du dimanche, a już po nim La Patrie wspominają 
o nocie francuskiej, zdaje się, że nie jednej i tej 
samej, lecz zapewne nie różnej od siebie. Pierw­
szy z tych dzienników mówi o okólniku p. Dronyn 
de Lhuys z 25 czy 26 lutego do ajentów dyplo­
matycznych w Niemczech. Minister francuski po­
wołując się na notę austryacko-pruską z 31 sty­
cznia mówi: „Prusy i Austrya uznają się raz je ­
szcze w tej nocie związane umowami, na których 
opiera się całość monarchii duńskiej. Należy więc 
mniemać, że wolą jest gabinetów wiedeńskiego i 
berlińskiego nie zapierać w żadnym razie koronie 
duńskiej prawa posiadania Szlezwiku, a mniema­
my, że w obecnym stanie rzeczy nie potrzebowa­
liśmy badać doniosłości tytułu, na który się po­
wołuje rząd duński." L a  Patrie zaś donosi, że 
p. Dronyn rozesłał nowy okólnik, który mieści w 
sobie historyczny przebieg układów wywołanych 
drugą propozycją angielską konferencyi i dono­
szący posłom francuskim o bezskuteczności ukła­
dów z powodu zastrzeżeń dworu duńskiego.

Komitet robotników paryskich, który popiera 
kandydaturę p. Tolain w piątym okręgu wybor­
czym oświadczył, iż nie postawi żadnego kandy­
data w pierwszym okręgu. W pierwszym zaś okrę­
gu stawił się jako kandydat p. Pasquet współpra­
cownik Siecią, lecz cofnął się przed kandydaturą 
p. Carnot, którą od tej chwili Silcie także popiera

N a  m iejsce u stępu jących  w y lo so w an y ch  
c z ło n k ó w  k ra k o w sk ie j Izby h an d ło w o -p rze - 
m y sło w ej, o d b ęd ą  się w e w to rek  15 m arc a  
n o w e w ybory : D b a  m a się w  p o ło w ie  o d ­
n o w ić  p rzez w y b o ry .

Z k o rp o racy j rep rezen tacy jn y ch  w  k ra ju ,  
jak iem i są  Sejm , R a d a  m iejska, Iz b a  h an d lo w o - 
p rzem y sło  t f a ,  ta  je d n a  ty lko  u trz y m a ła  się 
do tąd . N ie do niej w p raw d zie  n a leż y  rep re - 
z e n ta cy a  in te re só w  politycznych  k ra ju  lub 
g m innych  m ias ta  n asz eg o , bo  m a  o n a  re ­
p rezen to w a ć  in te re sa  m a te ry a ln e  zach o d n ich  
o b w o d ó w  G alicy i. Jak ież  a to li m o g ą  być 
in te re sa  m a te ry a ln e  tej części k ra ju ,  k tó re - 
by n ieb y ły  za razem  po litycznem i in te re sa ­
m i ca łeg o  k ra ju  i k tó reb y  n ie  d o ty k a ły  
w szystk ich  stro n  życ ia  jego pub licznego , 
w szystk ich  in te re só w  w  n ajroz leg le jszym  n a ­
w e t z a k re s ie ?  Ja k ie ż  m o g ą  b y ć  sp ra w y  
Izby  h an d lo w o  - p rzem ysłow ej w  K ra k o w ie , 
w  k tó ry ch b y  się n ie d a ły  pom ieścić  rów nież 
in te re sa  gm iny  k rakow sk ie j?  K o rp o racy e  i 
in sty tu cy e  nie p rzez  to  są  w y łączn em i, że się 
śc ie śn ia ją  w  pew nym  zak resie  d z ia ła n ia , lecz

przez to , że  p o d e jm u ją  n a  sieb ie  część pracy 
i czynności ogólnego  d o b ra  tyczących  się, 
pew n e b ę d ą c , że re sz tą  tak o w y ch  zajm ą 
się inne. A le gdy innych  n ie m a , to o ile 
dozw olone  będzie  tym  k tó re is tn ie ją , n ie ­
chaj się n ie  o c ią g a ją , bo n iem a kim  za ­
stąp ić  b rak u .

Iz b a  h a n d lo w o -p rz e m y s ło w a  w K ra k o w ie  
nie p rzez  to  w ażn e  m a a try b u c y e , że z ł o ­
na sw ego  w y b ie ra  p o s ła  n a  sejm , a  ten  w raz  
z p o słam i dw óch  innych  Izb , lw ow skiej i 
b rodzk ie j w y b ie ra  c z ło n k a  do R ady  pań  
s tw a ; bo  sejm  galicy jsk i w  k ró tk im  p rzeb ie ­
gu ży w o ta  sw ego  n iem ia ł sposobności za j­
m o w an ia  się sp ra w a m i, w  k tó rychby  odb ił 
się sp ecy a ln y  ce l w y słan n ic tw a  Izb hand lo- 
w o -p rzem y sło w y ch , a  znów  w  R ad zie  p a ń ­
stw a z n ik ł d e leg acy jn y  c h a ra k te r  sejm ów , 
a  tem  w ięcej ży w io ły  p ie rw ia s tk o w e  ich 
s k ła d u ;  lecz zd an iem  n aszem , a try b u cy e  
Izby h an d lo w o  - p rzem y sło w ej tem i z w ła ­
szcza  czasy  w  tem  g łó w n ie  m a ją  w ażn o ść  
s w ą ,  iż Izb a  ta  z jed n ej s tro n y  znosi się bez­
pośredn io  z M in iste rs tw em , czyni m u p rzed ­
s taw ien ia  i u d z ie la  m u ob jaśn ień , a  p o d  tym  
w zględem  m a n aw e t p ra w o  in iey a ty w y ; 
z drugiej zaś  stro n y , że w  za k res  i sfe rę  in ­
te re só w  przez siebie rep rezen to w an y ch  m oże 
o n a  w c iąg n ąć  to  w s z y s tk o , co  ty lk o  o in te ­
re sa  m a te ry a ln e  p o trąca . A cóż je s t tak ie  
go , co b y  o n ie n ie  p o t r ą c a ło , cóż je s t ,  co- 
by n aw et w  śc isły m  z n iem i n ie  zo s taw a ło  
z w ią zk u ?  Jak ież  są  in te re sa  ta k  oderw an e  
od  m a te ry a ln y ch  stron  życ ia , ab y  n ie  m iały  
n a  n ie  w p ły w u , a lb o  n ie łą c z y ły  się z n ie ­
m i?  M oże w  św iecie id ea ln y m — lecz  w  rze- 
czyw ietem  życiu  w szystk ie  są  sobie bli- 
źnierni.

D la  tego n ie m ogą b y ć  obojętnem i w y b o ­
ry  cz ło n k ó w  m ający ch  za s ia d ać  w  k o rp o ra - 
cyi rep rezen tu jące j z u rzęd u  sw ego  in te re ­
sa  m a te ry a ln e  znaczne j części k ra ju . Jeżeli 
cz ło n k o w ie  ci p rze jm ą się p o w o łan iem  sw o- 
jem  i czu ją  się n a  s iłach  o d p o w ied z ieć  z a ­
daniu sw em u, to  s ta n ą  się p raw dziw ym  tłó- 
m aczem  w szystk ich , a  p rzy n ajm n ie j w ielu 
in te resó w  k ra ju .

I to  je s t p o w o d e m , że w ie lk ą  przyw ię- 
zu jem y w agę do w to rk o w y ch  w yborów . 
W  g ro n ie  k u p c ó w , ręk o d z ie ln ik ó w  i p rz e ­
m ysłow ców  n a sz y ch , k tó ry m  słu ży  p raw o  
w y b o ru  czynne i b ie rn e , k tó rzy  nie ty lko  
m ają  g ło s  do ro zd an ia , a le  m o g ą  b y ć  w y ­
b ran y m i, zna jdu ją  się ludzie  św iatli, czynni, 
g o rliw i, o dobro  k ra ju  d b a li a  n iezaw iśli. 
Jeżeli w y b o rcy  ich  p rze jm ą  się tem i u w a g a ­
m i n a sz e m i, m o żn a  sob ie  r o k o w a ć , że  do 
Izby h a n d lo w o -p rz e m y s ło w e j w e jd ą  ludzie, 
k tó rzy  o d p o w ied z ą  za ró w n o  oczek iw an iu  
i z a d o sy ć  u cz y n ią  obow iązkom  sw ym  w  naj 
roz leg le jszem  pojęciu  tak o w y ch . M ając  p ra  
w o p rz em aw ian ia  w in te re sach  m a te ry a l­
n y c h , Iz b a  h a n d lo w o -p rz e m y s ło w a  m oże 
p rz em aw iać  w  in te re sa ch  b a rd zo  ro z leg ły ch  
i d o b ra  k ra ju  c a łe g o  do tyczących .

nie dostarcza pewników, Dastręcza różne wnioski 
i domysły z powoda okazywanej powolnośei 
tchnieniom i żadamom Pma tob- „i
■ —; un.aij'wauej puw’omosci na­
tchnieniom i żądaniom P ru s , tak iż trzeba chyba 
przypnazezac,, że te  ̂odpłacając się wzajemnością,
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j4. Polityka gabinetu wiedeńskiego, jeżeli jeszcze

prajpuo-w.—, — ... wujnaeąjąc się wzajemnością, 
zobowiązały się znów w Wiedniu do wspierania 
na innem polu zamiarów rządu austryackiego i za­
pewnienia mu pożądanych korzyści. Między ludź­
mi zajmującymi się biegiem spraw politycznych 
słyszeć się daie pytanie: Jakiego urokn, jakich 
czarów użył p- Bi^mara, aby dawnego przeciwni­
ka swego hr. Rechberga njąc i skłonić do postę­
powania z sobą ręka w rękę. Wiadomo, że pan 
Dronyn de Lhuys przychylnym był zawsze ścisłym 
związkom Francyi z Austryą i że je  uczynił osią 
całej swojej polityki. To więc przychylenie się
Austryi ku innym sp rz y m ie rz e ń c o m  b n d z i  w mm

ZdN re£znapuszcza się on jeszcze *̂ W dzei» a, j a~ 
kich sobie dzienniki augieiskie doz J g  osząc 
wznowienie dawnego świętego przyon’®*'® > Z*P°~ 
wiadając bliską walkę między przeci sa-

Namiętny język dzienników angielskich, zapo­
wiadający połączenie się Anglii z 
ciw zamachom trzech mocarstw, ani wia y 
dza, ani sprawia wrażenia. Zważył już . 
szali ciężar słów angielskich, wie już, u®on ■ ‘
Słowa samych nawet ministrów angielski 
mają już żadnej powagi ani znaczenia, a c 
piero głosy dziennikarskie. Jednak naród tak 
ki jak angielski, długo w takiem poniżeniu, w ta­
kim moralnym upadku pozostać nie może. Obie­
gają więc pogłoski, że się przygotowuje zmiana, 
którą król Leopold podczas bytności swojej w Lon­
dynie ma popierać. Te narady nad samą tylko 
sprawą duńską utrudnione zostały.

Dziś konfereucye takie, jak ie  Anglia obmyśliła, 
stały się niemożebnemi. Jeżeli zaś sprawdzą się 
wieści o dalej posuniętem zajęciu Jutlandyi, wkrót­
ce już nawet w dziennikach mowy o nich nie będzie.

Przyjaciele p. Foulda od kilku dni głoszą, że 
ten minister czując stargane siły, potrzebuje od­
poczynku i zamyśla opuścić zawód publiczny, nie 
dodają zaś , a przecież jest to niewątpliwem, że 
p. Fould stawszy się opiekunem i stróżem mate­
ryalnych interesów, mało dba o godność i honor 
Francyi i o ustalenie dynastyi, i m niem a, że je»t 
posłannictwem jego utrwalić pokój bezwarunkowy. 
Nie opuściłby on więc dobrowolaie posady swojej, 
chyba w ra iie  pewności, że już pokój utrwalony, 
lub na przypadek przewidywania nieuchronnego 
wybuchu wojuy. Któż dziś może poręczyć trwały 
pokój ? Gdyby więc dzisiejszy minister skarbu wy­
rzekł się jego straży, usunięcie się jego byłoby 
wielce wymownem i znaczącem.

Przyszły cesarz Meksykański przybył wczoraj 
wraz z małżonką swoją do Paryża. Dziś w ka­
plicy zamkowej znajdował się wraz z Cesarstwem 
na nabożeństwie, gdzie uczony biskup z Roszeli, 
który w tym roku na czas wielkiego Postu wy­
brany został na kaznodzieję dworskiego, miał ka­
zanie. Choć Arcyksiążę Maksymilian zachowuje tu 
incognito  i nie przyjmuje jeszcze nazwy Cesarza 
Meksyku, biskup w wstępnych słowach wezwał 
błogosławieństwa Bożego dla obu Cesarzów, któ­
rych przeznaczeniem jest na dwóch półkólach 
ziemskich zapewnić pomyślność swych państw, 
przez porządek, wolność i prawdziwy postęp. Ka­
zanie to było zatem niejako urzędowem powita­
niem nowego Cesarza. Kaznodzieja z głęboką nau­
ką teologiczną rzecz czynił o tajemnicy wcielenia 
słowa i jasnem wykładem przystępuą y 
'b a c o m  te zasadniczą prawdę Cbrystyanizmu 
Mowa le g o  zbijała naukę pisarzy Powstających 
n r z e c iw  bóstwu wcielonego słowa. W ciągu je j^  

tr>/>7vł hiskun owe pamiętne wyrazy pierwsze- 
^oZCesarea na wyspie śtej Heleny wyrzeczone:

7 n m sie ia na ludziach, a powiadam wam,
£ h , ; “ M . i e V
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Arcvks M aksym ilian był w pierwszym dniu po­
bytu swego w Paryżu w teatrze Gymnase, na sztu-

w osobnym artykule, a biorąc w obronę ową 
niesprawiedliwie osądzoną sztukę. W tę zasadzkę 
niemcewiczowską popadłszy dał wszystkim przy­
puszczonym do tajemnicy powód do żartów i za­
bawy', a Niemcewiczowi samemu do szczerego 
śmiechu. Czytywano na tych zebraniach i nowe 
płody literackie. Piękniejsze utwory brał Mostowski 
do ręki, umiał je  deklamować z czuciem i z przy­
jemnością, piersi go tylko czasem zawodziły. On 
jeden z pierwszych ocenił i podniósł piękność 
wierszy tragedyi „Barbara Radziwiłłówna,“ wy­
tknąwszy jednak naśladowane z francuskich tra ­
gedyi sceny, i ustępy. On jej autorowi powinszował. 
„Ludgardzie" Krupińskiego oddał sprawiedliwość, 
a sąd jego jako mistrza smaku stal się wówczas 
sądem publiczności. Talent Osińskiego wysoko 
cenił, i wspierał wszystkie jego usiłowania, aby 
się t ie  zrażał w zarządzie teatru narodowego, 
ebętnie go zasiłkiem z kasy publicznej wspoma­
gał. Osiński me zbyt chętnem okiem spoglądał 
na owe stowarzyszenie Ixów ; a choć sam krytyk 
wyborny, czuł dla eatru potrzebę krytyki, prze 
cież znajdował, iż recenzye Ixów bywały czasem 
zbyt surowe i że w stanie ówczesnym i literatury, 
i sztuki teatralnej i pisarze i artyści więcej po 
irzebowali zachęty, jak  strofowania. Gdy więc 
jako dyrektór teatru zaczął się uskarżać i znie­
chęcenie okazywać, owe s owarzyszenie krytyczne

r° w 'z im ie  często bywały w domu Mostowskiego 
noufałe i niezbyt liczne obiady. Tłumniejsze uczty
? urzędowe zgromadzenia wieczorne rzadko. Gdy
córki wszystkie piękne, hoże, dorosły, zbierali ich 
rodzice na tańce najcelniejszą młodzież stolicy, i 
najznakomitsze z towarzystwa °«°by
"spraszali. Pomiędzy Święconemi, które w War- 

7 o m i a  n a  Wielkanoc bywały nie tylko po naj-szawie

w ystawniejszych domach, jako  to u nam iestnika 
Zajączka, u jenera ła  Wincentego K rasińskiego, u 
państw a Zam ojskich, Stanisławostwa Potockich, u 
kasztelanowej Połanieckiej, u jeneralstw a Mpkro- 
nowskieb, ale i po mniej możnych dom ach, Świę­
cone państw a M ostowskich do najw ykw intniejszych 
i najchętniej uczęszczanych Dależało.

Osobliwszą jest rzeczą, że ten minister i ezło- 
wiek tak rozsądny, tak oświecony, tak dobry, ła­
godny, ludzki, tak w wysokim stopniu czujący i 
znający co jest piękne, szlachetne wzniosłe, go­
rący nawet przyjaciel i miłośnik ludzi odznacza­
jących się temi przymiotami, przyjaciel ludzkości 
całej, w życiu domowem, przywiązanie swoje do 
dzieci własnych i żony zdawał się mierzyć mi­
łością swojej osoby. Czem ściągał na siebie pozór 
i zarzut egoizmu. Nie poświęcał się on jak ojciec 
straży nad dziećmi, zajmował się niemi o tyle, o 
ile mu one przyjemność przynosiły. Najmniejsza 
przykrość lub zatrudnienie dla nich wprawiało go 
może tylko w pozorną, ale zawsze trudną do zro 
zumienia obojętność. Ni® czuwał więc ani nad 
ich wychowaniem, ani nad dalszem prowadzeniem, 
i tylko ich matka, macierzyńskie zachowując serce 
i w jego ojcowskich wyręczała go obowiązkach, 
i swoich względem nich dopełniała. Widząc go 
wśród jego młodego potomstwa, tylko z twarzy i 
z naturalnego dowcipu, którem się odznaczało 
można było poznać, że to dzieci Mostowskiego.
I syn jedynak, i wszystkie cztery córki były pię­
kne, i bąć do ojca, bąć do matki podobieństwo 
nosiły. .

W szystkie jak b y  własnym, francuskim  mówiące 
języ k iem , z czasem się dopiero w polską mowę 
w praw iały. Atoli jeżeli za powszechnym głosem 
nazw iem y Tadeusza Mostowskiego eg o istą , przy I 
znać muBiemy, że jeżeli on był z tego rodzaju |

ludzi, nietylko był najmniej szkodliwym ludzko­
ści, lecz tę ohydną wadę wielkiemi przymiotami, 
acz w zimnem lecz dobrem sercu okupywał. Za­
wsze łagodny, zawsze pobłażający, zawsze do li­
tości skłonny. Daleki od prześladowania, zemsty, 
urazy, zazdrości. Choć nigdy swego dobra nie o- 
puścił, lecz i dla innych go chętnie byle nie wła­
snym kosztem przysparzał. Służył bliźnim, przy­
jaciołom, ojczyźnie, rozumem, pracą, lecz nie o 
fiarą swojćj osoby lub kieszeni. Powszechnie la­
dzie a nawet najpobożniejsi te same własne wa­
dy o które ich sumienie ostrzega , ścigają w dru­
gich z nieprzebaczoną surowością. Mostowski acz 
co do religii, wolterzysta, sceptyk, przeciwnie ua 
turze ludzkiej dla tego właśnie był pobłażającym 
i przebaczającym słabościom drugich, że je  sam 
miał, i sądził je  wrodzonemi człowieczeństwu. Nie 
wstydził się więcćj siebie kochać od drugich, by­
leby bez ich krzywdy. We Francyi wychowany, 
we Francyi wzrosły, francuskiemi wyobrażeniami 
nasiąkniony, przyniósł na ziemię polską i wady i zaję­
ty tego narodu. Nie sądził ubliżeniem poczciwości 
wymagać, aby kraj zapewnił mu utrzymanie aż 
do najdrobniejszych wygód, gdy on poświęcał 
wszystkie chwile życia dobremu jego bytowi i 
pomyślności. Miano mu za złe, że pałac swój zbyt 
obszerny na umieszczenie biór komisyi sprzedał 
za znaczną sumę rządowi, a potem nietylko sam 
go zajmował ze swoją rodziną, z całą osobistą 
służbą, ale umieszczał w nim osoliy dla który 
mniemał mieć jakieś obowiązki, lub którym  ̂
stać się pomocnym. Wielki książę Konstanty do
którego przez raporta policyjne to ^ - o ,  w
bliezności doszło, c h c ą c  ukłuć M zacbowani« 
którym nie lubił godności jakieji z(]oJuym bę- 
się swojem z nim strzegł P'l.D’̂  }ażaiBt^a, które 
dąc dworactwa, a tem pewnićj s in z a

jedynie temu księciu dogadzało. W. książę Kon­
stanty mówię rzekł raz do niego: „Słyszałem pa­
nie hrabio żeś dobrze rządowi dom twój sprze­
dał". „Jak mogłem tylko najlepićj Mości ks!ą: 
odpowiedział z zimną krwią Mostowski. Od cza _ 
tćj odpowiedzi nigdy go inż więcćj kaprys y 
dokuczliwy książę żadoem słowem nie zac p » 
wiedząc, że go nigdy zmięszać nie potrą , 
zawsze trafną odpowiedź otrzyma. >> 181 D  
żeli ta sprzedaż pałacu na ówczesne ceny y 
za drogą, kupującemu nie zaś jmnój
nić potrzeba było zarzuty. Mostowski p •> 
krwi zręczny i przezorny, łatwo d o s i r z gkania 
ujęcia sobie Wielkiego księcia, i U ,  ^ r8j a 
jego zaufama, w najpożytecz^mejszy^^ ^  gjebiejego zaufania, w najpożjteczu .c j^ /j- do siebie
zamiarach nie postąpi. Frzycl4gTi  ̂ ęęr księcia,
Mohrenbeima sekretarza i a o y naj*tarszćj
skłonił się nawet do
córki swojćj Józefy, która ? kwietne znajeśc 
gła była między polską młodzieżą ja reg o
zamęacie. A ,  ^  T ***"5 . .  .  ministrów nie co •!«

Baron M o b r e n h e im  członek <» kaoy sprawie
ugrzeczniony, tym J u c z n y m . .  Miał on za 
p o l s k i ć j  był jćj nad£ inn L,krew nie się z do- 
zaszczyt swemu nrod*®“cbi,b, Lubomirskich. Ele- 
m a m i  M o s to w s k ic n ,  ^  dobrego serca i umysłu 
g a n t  aż do p o ło ż e n ie ,  odpłacał się przy-
p o jm u ją ceg o ^ ^  szczerością i przywiązaniem. 
b ii4U >  v d n e g o  już za panowania cesarza Mikoła- 
f^rozrnawiając z Mostowskim o naszem położę- 

które z powodu prześladowania młodzieży, i 
starszego wieku patryotów na Litwie i w Króle­
stwie stawało się coraz uprzykrzeńszem, usłyszą-



ce „Ami des femmes1' Aleksandra Dnmasa syna. 
Wczoraj w niedzielę Arcyksiążę był na mszy w 
kaplicy tuileryjskiej, po której długo pracował z 
Cesarzem. Wieczorem Cesarz dał dla niego wielki 
obiad. Arcyksiążę wyjedzie pojutrze i uda się do 
Londynu. Ma on wsiąść na okręt w Tryeście nie 
24go t. m., lecz 2go lub 5go kwietnia. Przyjęcie 
przez niego korony meksykańskiej jest stanowcze. 
Kwestye ^religii i komendy wojska francuskie­
go, o których mówiono, są błahe. Przed wyjazdem 
Arcyksięcia z Tryestu, Cesarz prześle odezwę do 
Meksykanów, w której wyłoży im ich interes i stó- 
sowność kombinacyi, którą przeprowadził.

Korespondencye złożone w Parlamencie poka­
zują, że p. Drouyu de Lhuys nie chciał się wdać 
w narady w sprawie szlezwickiej i jutlandzkiej, 
że domagał się naprzód od lorda Russella zobo­
wiązania, iż w razie nie usłuchania not, Anglia 
poprze je siłą. Lord Russell nie chciał wziąść te 
go zobowiązania. W sprawie traktatu z r. 17 2 0 , 
p. Drouyn de Lhuys odpowiedział Danii tak jak  
lord Russell, tj. nic nie odpowiedział. M inister  
francuski przesłał nadto do swych ajentów dyplo­
matycznych w Niemczech okólnik, w którym dal 
Rzeszy niemieckiej najzupełniejsze gwarancye.

Na takim stanowisku bacznem względem An 
glii a bezitteresownem względem Niem iec, Fran- 
cya czeka na wypadki i decyzyą Angin. Dania 
nie myśli o pokoju, Prusy i Austrya nie myślą o 
opuszczeniu Jutlandyi, Rosya uspokaja je o swe 
prawa gotorpskie, a kłóci Anglię z Francyą. Król 
belgijski, interesowany nad Renem, połączony 
nadto związkami z Anglią i Austrya, a z Fran- 
cyą z przyczyny Arcyks. Maksymiliana, sili się 
aby Europę od wojny odwrócić. On to miał wy- 
módz, że Austrya oświadczyła, iż nie zacznie woj 
ny nad Mincio. Gabinet angielski namyśla się nad 
decyzyą, którą wziąść musi. Namyśla s ię , jak  
zwyczajnie, długo, zakłócony w swem łonie i para 
liżowany przez królowę. Francya mu nie dowierza 
widząc, że Rosya oświadcza się za konferencyą.

W dzień imienin cesarzewicza, Cesarz ma mia­
nować wiele wyższych oficerów i uzupełnić tym 
sposobem komendę armii. Ministeryum wojny u 
waża zawsze za pewnik, że w ciągu roku ściągnie 
z Meksyku około 8000 lodzi. Mówią o misyi do 
Londynu p. Thouvenela czy br. W alewskiego. Na 
stąpiłoby to chyba w razie zdecydowania się Anglii

W  Rumunii przemogła stanowczo polityka fran­
cuska, i na nią zgodziła się Anglia. Ks. Koza bę­
dzie mógł zsekularyzować dobra klasztorne, to 
gniazdo propagandy grecko moskiewskiej, i ntrzy 
mać armię rumuńską.

Na adresa Włoch przesłane z powodu zamachu 
czterech ci Mazziniego, Cesarz odpowiedział, 
iż nie przestanie być ich przyjacielem i pracować 
nad ich niepodległością.

Na wczorajszych odczytach w sali B&rthćlemy, 
p. Juliusz Simon wykładał z wielką wymową na­
stępstwa stowarzyszeń roboczych. W ymowa p. de 
Lomenie była słabszą, ale przedmiot jego obudził 
ciekawość. Odczyty w sali Barthelemy obudzają 
zawsze ogromną ciekawość i wywierają wielki 
wpływ. W szyscy co z nieb wychodzą, nie mogą 
ukryć wrażenia którego doznali.

W wyborach panuje w tej chwili anarchia. Wi 
dząc, że nie może nimi kierować, komitet wybor­
czy, złożony z deputowanych opozycyjnych roz 
wiązał się. Ostatnie jego posiedzenie, na którem 
Thiers zalecał kandydaturę p. Dufaure, odbył się 
onegdaj u p. Marie. To co się dzieje, jest karą 
deputowanych opozycyjnych. Przyjęli oni w Izbie 
politykę pokojową i niemal orleamstowską i lud 
ich teraz opuszcza. Z auarchii wyjdzie zgoda, ale 
tę zgodę nie poprowadzi Thiers i spółka, lecz pro 
gresiści, na których czele stoją pp. Gueroult i Ha 
vin, przyjaciele Polski. Za ich rad ą, p. Pasquct 
zrzekł się już swej kandydatury na korzyść pana 
Carnot. Robotnicy ograniczają się na jednej tylko 
kandydaturze w 5tym cyrkule. Czynią to, jak mó 
w ią , z braku czasu i pieniędzy.

9 marca. Presse zamieszcza kore­
spondencją podającą bliższe szczegóły o sprawie 
meksykańskiej. Z przybyciem Arcyks. Maksymi 
liana do Paryża, pisze korespondent, kwestya me­
ksykańska weszła w stanowczą fazę. Już w Bru­
kseli otrzymał Arcyksiążę list Cesarza Francuzów 
usuwający ostatnie wątpliwości. Ze wszystkich 
prowincyi meksykańskich, prócz trzech półnoeuych, 
nadeszły już uchwały powszechnego glosowania 
przychylne dla nowego rządu. (Actas de adhesion). 
Zawarto już pożyczkę w kwocie 200 milionów no 
minalnej wartości, a również zgodzono się pod 
względem terminu, do którego trwać ma oku pa 
cya kraju przez francuzkie wojsko. Dnia 20go 
marca przybędą Arcyksięstwo do Miramare, a 27 
w niedzielę wielkanocną przyjmować będą uroczy­
ście depntacyą meksykańską. Z Miramare rozeszle 
Arcyksiążę urzędowe uwiadomienie o przyjęciu ko­

rony meksykańskiej do mocarstw europejskich i 
dworów belgijskiego i hiszpańskiego. Reszta rzą­
dów otrzyma uwiadomienie dopiero z Meksyku. 
Austrya zamianuje bezzwłocznie posła uwierzytel­
nionego przy Cesarzu Maksymilianie I. Poseł ten 
towarzyszyć będzie nowemu monarsze na statku 
„Nowara." Zaraz po przyjęciu korony meksykań­
skiej zamianowany będzie jeden Meksykańezyk 
ministrem bez teki, który tymczasowo zawiadować 
będzie gabinetem cesarskim. Orszak nowego mo 
narchy, który również popłynie statkiem „Nowa- 
ra“, składać się będzie z 215 osób wliczając w to 
służbę. Hrabina Zicby-Metternich i hr. Kolonicz 
udadzą się z przyszłą Cesarzową do Meksyku. Hr. 
Zichy pełnić będzie urząd wielkiego mistrza dwo­
ru przy uroczystem wstąpieniu na tron, poczem 
zamianowany będzie na tę posadę ktoś z Meksy- 
kańczyków, prawdopodonie don Landa.

Do Miramare, dodaje Presse, przybędą przed 
odjazdem Cesarstwa deputacye z Tryestu, Wenecyi, 
Węgier, i jak zapewniają, także z Lombardyi dla 
złożenia Arcyksięciu powinszować i adresów poże- 
gnawczych. Z niektórych przygotowań, które z ró­
żnych stron robią w Wiedniu, wnosić można, że 
i stolica Austryi jako miasto rodzinne Arcyksięcia 
także mu złoży życzenia z powodu jego wielkie­
go przedsięwzięcia.

O programie podróży Arcyksięstwa piszą d. 6go 
b. m. z Paryża do Gen. Correspondenz: Do l ig o  
marca pobyt w Paryżu; dwudniowa wycieczka do 
Londynu, powrót na Brukselę i Pragę dla poże 
gnania Cesarza Ferdynanda; wycieczka do Rzy­
mu, wreszcie odjazd do Meksyku, gdzie Arcyksię 
stwo stanąć mają w ostatnich dniach kwietnia. 
Dziś jest w Tuilleryach obiad urzędowy, na któ­
ry zaproszeni zostali ministrowie, przedniejsi dy­
plomaci austryaccy, belgijscy i meksykańscy, i 
kilka politycznych znakomitości; jutro koncert u 
dworu, we wtorek obiad u ks. Metternicha. Ukła­
dy biorą zwrot szczęśliwy.

— O pobycie arcyks. Albrechta w Monachium, 
o czem doniósł nasz korespondent wiedeński w li­
ście w wczorajszym numerze Chwili umieszczo­
nym, donoszą z Monachium do Presse, że częste 
konfereneye Arcyksięcia z królem i ministrem spraw 
zagranicznych p. Schrenkem, nie pozwalają wąt­
pić, że rozchodzi się o ważne polityczne sprawy.
0  ile dowiedziano się z dobrego źródła, Arcyksią­
żę stara się osłabić uchwały wireburskie, a 
mianowicie tyczące się nsstępstwa Augustenburgów; 
zarazem przedstawiał królowi, że niemieckie mocar 
stwa żywią najgorętsze życzenie szanowania pra­
wnych stosunków związkowych. Król raczy roz­
ważyć, że w Związku można wprawdzie rozpra­
wiać o sprawie następstwa, ale że główna uwaga 
mocarstw zwrócona powinna być na to , aby uni­
knąć wielkiej wojny, uregulować w tym duchu po­
stępowanie Żwiązku i pogodzić je  z postępowa­
niem Austryi i Prus. Tylko tym sposobem można 
mieć nadzieję porozumienia się prostą drogą z in- 
nemi państwami. O skutku usiłowań Arcyksięcia 
nie ma jeszcze nic pewnego.

Tymczasem Diplomat. Correspondenz wnosi z wia­
domości przesłanych przez Arcyksięcia, że przed­
stawienie przez niego uczynione znalazło szczegó­
łowe ocenienie, i że ta misya będzie uwieńczona 
pomyślnym skutkiem.

—  Wojskowe pismo „Kameradu podaje następu 
jący list z Werony:

Wzmocnienie posterunków na forpocztach spo 
wodowane skoncentrowaniem wojsk piemonckich 
na granicy i ciężka służba garnizonowa pociągnę­
ły ?,a sobą jako konieczne następstwo pomnożenie 
wojsk stojących w lombardzko- weneckiem króle­
stwie. Można stwierdzić urzędowemi doniesieniami, 
iż w wielu miejscach żołnierz przez 48 godzin 
ciągiem jest na służbie, a potem odpoczywa zno­
wu tylko 24 godzin. Ci żyją i tak jeszcze w szczę­
śliwych warunkach, bo naprzykład na forpocztach
1 po fortecach, które mają naprzód wysunięte 
warownie, musi żołnierz często 5 do 15 dni być 
eiągem na służbie, a zeszedłszy znowu odbyć służ­
bę wyż wspomnianą, a po kilku tygodniach zno­
wu wrócić do 14dniowej służby.

Nie można dość dziękować niebu, że przy tak 
wytężonej słnżbie, liczba chorych stosunkowo bar­
dzo małą. Aby więc przy tak ciężkiej pracy nieco 
wojsku u lży ć , otrzymało rozkaz kilka pułków, 
których kompanie liczyły po 80 ludzi, zwołać je ­
szcze 15 ludzi z urlopów, by tym sposobem kompa 
nia liczyła 95 ludzi.

W końcu podaje korespondent pogłoskę, iż mo­
że w końcu marca J. C. Mość będąc w Tryeście 
zrobi wycieczkę do Wenecyi w celu zrobienia prze 
glądu wojska.

Królestwo Polsfcie-
Dziennik. Powszechny z d. 8 marca ogłasza ukaz 

z d. 2go b. m. przepisujący urządzenie gmin wiej­
skich w Królestwie Polskiem.

CHW ILA * Piątku 11 Marca 1864.

Należy on do szeregu ukazów w tym dniu w y­
danych, a urządzających stosunki włościańskie na 
podstawie uwłaszczenia. Ukaz pomieniony mie­
ścić się będzie w dwóch numerach D ziennika P o ­
wszechnego, gdyż numer z d. 8go podaje pierwszą 
jego tylko połowę jak następuje:
Z  Bożej Ł a sk i M y, Aleksander I I ,  Cesarz i  Sa- 
mowładca Wszech Rosyi, Król Polski. W ielki Ksią  

żę F in la n d zk i,  etc., etc., etc.

Objawiamy wszystkim Naszym wiernym pod­
danym w Królestwie Polskiem :

Z dniem wstąpienia Naszego na Tron przodków 
Naszych, powzięliśmy zamiar udoskonalenia sto 
pniowo i gruntownie instytucyj rządowych Króle 
stwa Polskiego, w duchu odpowiadającym potrze­
bie dzisiejszych czasów i obecnemu rozwojowi spo 
łecznej cywilizacyi.

Wybuchłe powstanie i zaburzenia wstrzymały na 
samym wstępie wprowadzenie nowych nadanych 
Królestwu instytucyj. Pomimo to i teraz jeszcze 
zachowujemy w sercu Naszem stałe postanowienie, 
uorganizować instytucye rządowe w Królestwie, na 
trwałych i sprawiedliwych zasadach.

Ukazem w dniu dzisiejszym przez Nas podpisa­
nym ustala się ostatecznie byt licznej klasy wło­
ścian, którzy jednocześnie stają się właścicielami 
gruntów, dotąd w posiadaniu ich zostających; 
dziedzicom zaś, za przejście gruntów tych na 
własność włościan i zniesienie w skutku tego po­
winności włościańskich, postanowiono wyznaczyć 
ze skarbu Królestwa odpowiednie wynagrodzenie.

W następstwie tego nie zachodzi już żadna prze. 
ważna przyczyna zachowania nadal dziedzicom 
patrymonialnej juryzdykcyi i połączonej z urzędem 
wójta gminy w ład zy; tem bardziej, że i poprze 
dnio urządzenie podobne nie zapewniało publi­
cznego porządku i wymiaru ścisłej sprawiedli­
wości.

Z drugiej strony, trzechletnie doświadczenie w 
cesarstwie, przekonało o użyteczności przypuszczę 
nia włościan do udziału w sprawach wiejskiej ad- 
ministracyi. Nie wątpimy, że i włościanie polscy, 
objawiwszy w teraźniejszych smutnych okoliczno­
ściach właściwy sobie zdrowy rozsądek i poszano­
wanie swe dla prawej władzy, usprawiedliwią i 
nadal Nasze w nich zaufanie.

Biorąc to wszystko na uw agę, uznaliśmy wła- 
ściwem wydać obecne prawo o urządzeniu gmin 
i w skutek tego postanowiliśmy i stanowimy:

Art. I. Ukaz niniejszy rozciąga się wyłącznie na 
gminy wiejskie. Dla gmin miejskich osobne prze 
pisy wydane zostaną.

Art. 2. Podział na gminy zachowuje się czaso­
wo tenże sam, jaki według zasad ukazu z d. 3 (15) 
marca 1859 r. zaprowadzony został.

Art. 3. Projekt nowego podziału Królestwa na 
gminy, do nowych potrzeb kraju zastosowanego, 
celem ulepszenia miejscowej administracyi, urządza­
jący komitet w Królestwie sporządzi. Zanim atoli 
to nastąpi, rzeczonemu komitetowi nadaje się wła 
dza zarządzać drogą administracyjną wszelkie ta 
kie pojedyncze zmiany w dotychczasowym podziale 
gmin, których zaprowadzenie za pożyteczne i zgo­
dne obecnie z dobrem rolniczej ludności uznanem 
zostanie.

Art. 4. Każda gmina w iejska  składać się m a :
1) z wiosek i kolonij przez włościan wszelkiego 

nazwania osiadłych;
2) z folwarków i dworów dziedziców i innych 

właścicieli ziemskich.
Art. 5. Wioski i kolonie tworzą oddzielne Gro 

m ady na. zasadach poniżej wyłożonych w artyku
łach 97 i 98.

Art. 6. W gminach i gromadach wioskowych, 
administracya interesów gminnych i gromadzkich, 
powierza się zebraniom gminnym i  grom adzkm  
oraz osobom przez takowe zebrania wybranym.

Art. 7. Od udziału w Zebraniach wyłączają się : 
1) zostający p0d śledztwem lub pod sądem za 
przestępstwa lub wykroczenia, pociągające za so 
bą utratę wszelkich szczególnych praw i przywi­
lejów obwinionemu służących — i 2) osoby odda 
ne za wyrokiem sądowym pod dozór policyi.

Art. 8. Osobom nieniającym z mocy przepisów 
wyraźnego prawa uczęstniczenia w czynnościach 
Zebrania, nie tylko należeć do jego obrad, ale na­
wet być na nich obecnemi zabrania się. Za naru­
szenie tego zakazu pod sąd oddani zostaną.

Osoby do zastósowania i do dopilnowania wy 
konania niniejszego ukazu, oraz wszelkich innych 
postanowień o włościanach z woli rządu powo­
łane, mogą znajdować się na zebraniach, ilekroć 
tej ich obecności włożone na nich obowiązki wy­
magać będą.

Art. 9. Zebrania mogą obradować i wydawać 
uchwały, tylko w przedmiotach w zakres ich a- 
trybucyi z mocy niniejszego ukazu wchodzących. 
Gdyby zwołanie zebrania nastąpiło samowolnie, 
przez osoby do tego prawem nieupoważnione, lub 
jeśliby naradzano się i wydawano uchwały w prze­

dmiotach po za obrębem rzeczonych atrybucyj bę 
dących, to w takich razach uchwały takie zebra­
nia poczytują się nieważnemi, a osoby, któreby 
w wydaniu ich udział miały lub któreby samo 
wolnego zwołania zebrania dopuściły się, stoso­
wnie do ważności przedmiotu: lub ulegną karze 
przez naczelnika powiatu wymierzonej, lub pod 
sąd oddane zostaną, na zasadzie wydać się mają­
cej osobnej w tej mierze instrukcyi.

Art. 10. W ciągu trwania w Królestwie Pol­
skiem wojenno - policyjnego zarządu, szczególne 
staranie o zaprowadzenie i należyty bieg wiej­
skiej administracyi wkłada się na miejscowych 
wojennych naczelników. Wojennym powiatowym  
naczelnikom nadają się czasowo wszelkie prawa 
mocą niniejszego ukazu, gubernatorom i naczcl 
nikom powiatowym cywilnym służące. Tym zaś 
ostatnim poleconem zostaje, w e wszelkich czynno 
ściacb wiejskiej administracyi, ulegać w zupełności 
kierunkowi i rozporządzeniom wojennym miejsco 
wych naczelników i żadnych kar bez ich deoyzyi 
na urzędników wiejskich nie wymierzać.

I. Organizacja adm inistracyi gminnej.

A . O składzie administracyi.

Art. 11. Administracyą gminy składają:
a) Zebranie gminy;
b) Wójt gminy, jeden na gm inę,
c) Sołtysi; i
d ) S ą d  g m in n y  z  Ł a w n ik a m i.
Oprócz tego, w razie uznanej potrzeby, gminy

mogą mieć osobnych pisarzy gminnych, poborców 
podatków, inspektorów szkółek i szpitali, gajowych, 
stróżów pól gminnych i innych ekonomicznych 
ofieyalistów.

Art. 12. Na miejsce zbierania się zebrania i są 
du gminnego wyznacza się wieś w pośrodku 
gminy położona, lub zasługująca na pierwszeństwo 
przewagą ludności, albo korzystnem swem pod 
względem handlowym i przemysłowym, położę 
niem.

B. O zebraniu gminy.
Art. 13. Zebranie gminy składa się ze wszy­

stkich pełnoletnich gospodarzy gminy, bez różnicy 
wyznania, posiadających w jej obrębie, prawem 
osobistej własności, przynajmniej trzy morgi ziemu 
Do składu zebrania gminy nie wchodzą miejscowi 
sędziowie pokoju, duchowni i urzędnicy policyi 
powiatowej, choćby nawet byli posiadaczami grnn 
tów w obrębie gminy w oznaczonej powyżej 
ilości.

Alt. 14. Zebrania gminy zwoływane będą z o 
bowiązku cztery razy do roku w terminach, jakie 
urządzający komitet oznaczy. Oprócz tych zwołań 
zwyczajnych, wójt gminy zwołać może zebrai ie 
w każdym innym czasie, ilekroć w interesach gmb 
ny zajdzie potrzeba.

Art. 15. Pierwszeństwo na zebraniach gminnych 
i utrzymanie na nich należytego porządku do 
wójta gminy należy. Atoli w czasie wyborów na 
wójta gminy, lub w razie roztrząsania rachnnków 
wójta gminy z powierzonych mu fuuduszów, u 
stępuje on pierwszeństwa w zebraniu jednemu 
z sołtysów, na którego między nimi nastąpi zgo 
da, lub w razie przeciwnj^m najstarszemu z nich 
wiekiem.

Art. 16. Do atrybucyi zebrań gminnych należy 
co następuje:

a )  wybór wójta gminy, ławników, pisarza i in 
nych urzręduików, którycn wybór według art. 11, 
do zebrania należy;

b) uchwały we wszelkich interesach gospodar­
czych i innych całej gminy dotyczących;

c) środki opiekuńcze, oraz urządzenie szkółek 
gminnych;

d) ustanowienie i rozkaz składek gminnych i 
ciężarów, odnoszących się do całej gminy;

e) sprawdzenie działań i rachunków osób z wy 
boru gminy urzędujących;

f)  rozporządzenie nieruchomym majątkiem całej 
gminy, iw  użytkowaniu wspólnem wszystkich jej 
mieszkańców będącym, jako t o : gruntami odłogiem 
leżącemi lub w pastwiska obróconemi itp.;

g) wybór pełn om ocn ik ów  do interesów gminy;
h) wyrzeczenie wc wszystkich takich przypad 

kacb, w których na zasadzie ogólnego prawa, lub 
według szczególnych o włościanach postanowień, 
lub też w skutek pojcdyńczych rozporządzeń rzą 
du, zajdzie potrzeba, czy to zgodzenia się ca co 
całej gminy, czyli też jej wyrzeczenia.

Jeśliby dla jakichbądż powodów zebranie gminy 
nie sporządziło w swoim czasie rozkładu ciężarów 
skarbowych i gminnych między mieszkańców gmi 
ny, to w takim razie wójt gminy uprzedzi najprzód 
zebranie, że on sam rozkład ten sporządzi. A je 
śli i to nie odniesie skutku, to wówczas wójt gnu 
ny, razem z ławnikami i sołtysami i pod wspólną 
ich odpowiedzialnością, rozkład wspomniony nie 
zwłoeznie sporządzą i wprowadzą w wykonanie;—

0 czem wójt gminy naczelnikowi powiatu przy do­
łączeniu kopii rozkładu doniesie.

Art. 17. Uchwały zebrania gminy, wtenczas tyl­
ko stają się ważuemi, kiedy zapadną pod prze­
wodnictwem wójta gminy, lub jego zastępcy soł­
tysa (w przypadkach, art. 15 przewidzianych) i 
w obec najmniej połowy gospodarzy, prawo gło­
sowania na zebraniu mających.

Art. 18. Uchwała następuje jednomyślnością lub 
większością głosów, według zdania tej części gro­
mady, która choć jednym głosem część drugą 
przeważy. W razie rozdzielenia się zebrania ua dwie 
równe części, większość pozostanie przy tej poło­
wie, do której wójt się przyłączy.

Art. 19. Każdy z glosujących w zebraniu, jeden  
tylko głos mieć może.

Art. 20. W sprawach tyczących się rozporzą­
dzenia nieruchomą wspólną gminy własnością i 
z której użytkują wszyscy gminy mieszkańcy, czy- 
liby chodziło o zmianę, czy też o segregacyą gmin­
nych gruntów itp., potrzebną jest koniecznie zgo­
da przynajmniej dwóch trzecich wszystkich gospo­
darzy gminy, prawo głosowania na zebraniu ma­
jących.

Art. 21. Uchwały w sprawach ważniejszych, za­
pisują się do księgi, a między inuemi: uchwały 
w przedmiotach, artykułem 20 objętych; tudzież 
uchwały na znaczny przeciąg czasu obowiązywać 
mające i nakoniec takie, których zapisania zebra­
nie wyraźaie zażąda.

C. O wójcie gminy.

Art. 22. Wójt gminy odpowiada za utrzymanie 
porządku i spokojności w gminie. Sołtysi są pod- 
władaemi wójta gmiuy.

Art. 23. Władza wójta rozciąga się na w szyst­
kie w ogóle w obrębie gminy przebywające osoby 
po wsiacb, koloniach i folwarkach, dworach dzie­
dziców i wszelkich innych bez wyłączenia domach 
obywatelskich w gminie położonych.

Art. 24. Wójt gminy w obrębie jej jest obowią­
zany :

Pod względem po licy jnym :
a) ogłaszać, za rozkazem zwierzchności, prawa

1 wszelkie rozporządzenia rządu, oraz strzedz sze- 
izenia się w gminie podrobionych ukazów i szko­
dliwych dla publicznej spokojności pogłosek;

b) czuwać troskliwie nad utrzymaniem porządku 
w miejscach publicznych i nad bezpieczeństwem  
osób i własności; w przypadku zaś naruszenia po­
rządku i bezpieczeństwa przedsiębrać zaradcze 
środki dla niezwłocznego ich przywrócenia, zanim 
powiatowa polieya stosowne z swej strouy rozpo­
rządzenia uczyni;

c) zapobiegać żebractwu, przytrzymywać włó­
częgów, zbiegów i dezerterów wojskowych i odsta 
wiać ich policyjnej zwierzchności;

d) donosić natychmiast zwierzchności o samo­
wolnie wydalających się z gmiuy i o wszelkich 
popełnionych w gminie przestępstwach i niepo 
rządkach;

c) przedsiębrać wszelkie nakazane policyjne za ­
radcze środki chroniące od pożarów, od pomoru 
bydła i od tym podobnych klęsk;

f )  zaradzić sobie we wszelkich nadzwyczajnych 
zdarzeniach, jako to: w razie p o ż a r ó w , wylewów  
wód, chorób epidemicznych, pomoru bydła lub in­
nych ogólnych klęsk i natychmiast donosić poli­
cyjnej zwierzchności o wszelkich nadzwyczajnych 
w  g m in ie  w y p a d k a c h ;

g) przedsiębrać wszelkie nakazane policyjne 
środki zapobiegające wszelkiego rodzaju przestęp­
stwom i wykroczeniom, a w razie ich popełnienia 
zabezpieczyć ślady przestępstwa, dochodzić i za­
trzymać winowajców, oraz dostawić ich zwierz­
chności do dalszego z nimi postąpienia;

b) wykonywać w przepisanych prawem wypad­
kach wyroki sądu gminnego i innych władz sądo­
wych, oraz egzekwować wszelkiego rodzaju uale- 
żytośei;

i ) c/.uwać nad całością zajętych w gminie z mo­
cy wyroków sądowych nieruchomości i ruchomo­
ści, i dostawiać te ostatnie na miejsce publicznej 
ich sprzedaży; oraz dozór nad bezpieczeństwem  
przechowania znalezjonycb w gminie lub odebra­
nych od osób podejrzanych efektów, broni itp.

Pod względem spraw gminnych i administracyjnych .
j) zwoływać i zam ykać‘?zebrauie gminy, oraz u- 

trźymać w niem należyty porządek;
k) wnosić na jego obrady wszelkie iuteresa po­

trzeb i dobra gminy dotyczące;
1) wykonywać zapadłe na mocy prawa w ze­

braniu gminy uchwały, które porządkiem niniej­
szym ukazem wskazauym nastały;

m) czuwać nad dobrem u trzy m a n io m  w  gminie 
d r ó g , m o stó w , grobli, p r z e w o z ó w  i t p . ;

n) rozciągać nadzór tak nad sołtysami jakoteż 
nad wszelkiemi innemi gminnemi urzędnikami, a- 
żeby ściśle wypełniali włożone na nich obowiązki;

o) czuwać nad należytem wypełnieniem wszel-

łem z ust jego następujące słowa. „Trzeba ile 
„można szanować i pielęgnować to co jest, aby 
^doczekać pomyślniejszych okoliczności, i pamię­
ta j ą c  na to, że biada zwyciężonym! Jednak te 
„formy konstytucyjne niekiedy wywierają wpływ  
„na sam ego W. księcia, który ich nienawdził, a 
„nie spostrzegł, że ciągle targając się w uicb, na- 
„wykł i nałożył się do nich. Przed kilkoma dnia 
„mi wyrzucał w gniewie księciu Lubeckiemu nie 
„zachowanie konstytucyi, i groził, że go oskarży 
„przed sejmem. Przekonywamy się więc, że do­
brodziejstwem  tych retorm, sam W. książę nieco 
„się odmienił. S z a n u j m y  więc je, i zalecajmy ich 
„poszanowanie. Co więcćj ci powiem, tylko zacho- 
„waj najściślejszy sekret. O to są ekspedycje W. 
„księcia do cesarza przez niego podpisane. Za 
„dziwisz się co się w nich zawiera. Mohreuheim u 
„dzielił mi ich do przeczytania, ledwie oczom mo- 
„im mogłem wierzyć znalazłszy te słowa w kon- 
„kluzyi wywodu rzeczy politycznych w Litwie i
„ua Wołyniu". „Przez c i ą g  panowania cesarza Ale­
ksandra" tak się odezwał W. książę do brata 
byłem przeciwny zamierzonemu przez niego przy 

"łączenia Litwy, Wołynia, Podola do Królestwa, 
„teraz przez lat kilkanaście doświadczenia, prze­
konałem  się, że nie możoa inaczćj uspokoić du 
„cha mieszkańców tych prowincyj równie jak  
„Królestwa Polskiego, jak tylko połączeniem w  
„jedno ciało części dawnćj Polski. Tym sposobem 
"zrobiłoby się ten kraj pożytecznym dla państwa 
„rosyjskiego, nie zaś zawsze fermentującym i szko 
„dliwym jak dotąd. Mocno bowiem jestem prze­
k o n a n y , że lepićj jest mieć Polaków przy sobie 
„i z sobą dobrymi Polakami jak złymi Rosyana- 
„mi“. Dowiedziałem się potem od ministra, że ce 
sarz Mikołaj, tę ekspedyeyę brata bez odpowie­
dzi zostawił.

Mostowski ciągle w tym systemacie, jaki wyżej 
uadmieniłem, postępował. Zalecał on w wielu oko 
licznośeiach mieć się passive, a wszelakie czynno­
ści wolnem umiarkowaniem mierzyć. Gdy na po­
czątku mego urzędowania, zastawszy wiele zale­
głości i zaniedbania w administracyi wewnętrznej, 
wypracowałem kilka projektów, które mi się ko- 
nieczuemi lub potrzebnemi zdawały, szczególniej 
projekt zaprowadzenia magazynów zbożowych z 
sypek ziaraa od włościan i właścicieli ziemskich. 
Jedne projekta przyjął, ten ostatni zatrzymał do 
rozwagi ; gdy w kilka dni zapytałem się o jego  
decyzyę, rzekł „pan chcosz kosztem pracowitych 
„i rządnych mieszkańców wspomagać próżniaków 
„i leniwców, i zw iększyć nędzę kraju, bo się ich 
„coraz więcej namnoży. Rządni uawet i pracowi- 
„ci teraz, przerobią się na nieb, bo będą woleli 
„żeby o nich myślano, jakżeby om myśleli o dru­
g ich ; to jest środek upoważniający lenistwo i nie 
„przezorność, kosztowny i w wykonaniu trudny. 
„Aoglia woli się składać na prawdziwie ubogich. 
„Francya i państwa niemieckie głodu nie znają, 
„choć u nich magazynów zbożowych nie ma. Gdy­
b y  to był środek użyteczny, pewnieby go oświe­
cone narody przyswoiły." A gdy mu wspomniałem  
magazyny rosyjskie, on opisując, na co się oue o- 
bracają, ich niewierną administracyę i ceł tych 
nagromadzonych więcej na papierze, juk w rze­
czywistości istniejących zapasów, dodał „u nas to 
„samo byłoby, nasze położenie jest takie, że tylko 
„takie zakłady i poprawy czynić powinniśmy, któ­

re wrosłe, że tak powiem, w naszą ziemię, skrzy- 
„wić, ani na inny cel obrócić się nie dadzą. Wierz 
„ m i ,  bądźmy oszczędni w tego rodzaju projektach, 
„bo ważąc nasze położenie, mam przekonanie, że 
„ten najwięcej krajowi dobrego czyni, kto takie 
„tylko popiera ulepszenia, które me otwierąją po-

„la do nadużyć, o które u nas nie trudno, i któ- 
„ryeh nie łatwo powściągnąć pod wpływem ro 
„syjskim." Brałem to twierdzenie za sofizmat, na­
stępstwa mnie przekonały, że miał przyczynę tak 
mniemać.

Mostowski na każdym sejmie wygotowywał mo­
wę, w której kreślił krótki obraz kraju i postępu 
administracyi, raport rady stanu w obszerniejszych 
ją zarysach wystawiał. Mowy jego za cesarza 
Aleksandra miane odznaczały się duchem liberal­
nym i śmiałym, tchnęły ufnością i czcią dla tego 
monarchy; równie dobroczynne jego chęci jak  
wdzięczność narodu w żywych malował farbach, 
bo jeszcze wtenczas można się było krzepić na­
dzieją pomyślniejszego bytu narodowego, lub n a ­
leżało okazywać, że się jej ufa. Jeduą z swych 
mów zakończył łaciuakiemi słowy „Sis melior Tro- 

jano, fe lic io r  Augusto. Bądź od Trojana lepszym, 
„od Augusta szczęśliwszym." Mówiąc o różnicy 
charakteru tego cesarza i brata jego Wielkiego 
Konstantego, dziwiącym się w poufnych rozmo­
wach zwykł był odpowiadać „Tytus i Domicyan." 
Mowy jego pod panowaniem cesarza Mikołaja wy 
rzeczone, były zimniejsze, oględniejsze, i co do 
zasad liberalności ostrożniejsze. Raz tylko powo 
łany odemnie i Ludwika Platera, podczas obrad 
w sejmie, nad projektem statutu organicznego dla 
senatu i sądu sejmowego, który nieprzełamane 
spory wywołał, aby nas powagą swoją wsparł, 
przyszedł na posiedzenie sejmu, przemówił z mocą, 
nawet z przestrogą dla sejmujących, aby pamię­
tali „że w położeniu ówczesnem kraju, nadużywa­
jąc udzielonych swobód, mogą je  stracić, że w nie­
podległych nawet państwach zbytnie wymagania 
narażają na stratę uzyskanej wolności." Ale te 
napomnienia żadnego na rozgrzanych, i nie ob- 
glądających się w około umysłach nie zrobiły

wrażenia. Statut organiczny przyjęty w senacie, 
spadł w Izbie poselskiej. Żalącemu się mnie, od 
powiedział Mostowski „wszystko to jedno, czy jest, 
„statut, czy go nie ma." Po koronacyi cesarza 
Mikołaja, przed pierwszym za jego panowania a 
razem ostatnim sejmem, rozmawiałem z nim i prze­
kładałem mu, że cesarza uprzedzonego przeciw 
narodowi, z powodu spisku odkrytego w r. 1826 
i sądu sejmowego, należy objaśnić o wielu w aż­
nych okolicznościach i nadużyciach jątrzących u 
mysły, rzekł do mnie „nie z cesarzem to Aleksan 
„drem dziś sprawa, mam mieć dziś posłuchanie u 
",cesarza o drugiej, niosę plany rozmaitych zakła­
d ó w  i budowli, spróbóję czy nie da się co po­
s ie d z ie ć  o stanie kraju i ducha krajowego, o 
„cierpieniach i ich przyczynach. Bądź o godzinie 
„czwartej w ogrodzie Saskim, ja tam przyjdę pro 
„sto z posłuchania, powiem ci czy i co wskóra­
łem ."  Jakoż o tej godzinie spostrzegłem go prze 
chodzącego się po alejach Saskiego ogrodu; gdy 
się zbliżyłem do niego, rzekł do mnie z uśmie 
chem te słowa „będzie jak będziało", jakby chciał 
tem nieforemnem wysłowieniem wyrazić, że się 
bezprawia dziać będą jak się działy, i że nic się 
w stanie naszym nie zmieni. Gdy w obszerniejszą 
wszedłem z nim rozmowę, odpowiedział mi, że na 
posłuchaniu cesarz wziął od niego plany i rozwi­
nął, a ledwie minister zaczął przygotowaną przez 
siebie materyę przedstawiać, monarcha, jakby nm 
chciał o niej wiedzieć i słyszeć, zaczął go 
miaować z planów, pytać o rozmiary, 0 j a p]ana- 
kturę, o koszta, i, poczyniwszy uwag' na
mi, zwinął je, oddał mu i j* toiał, zawsze

Odtąd Mostowski tem w i ę c ^ i cier
na utyskiwania o d p o w ia d a ł L  zrobiono>

f f y  S o o t f w  przynajmniej poło-

„żenie kraju byłoby szczersze i bezpieczniejsze."
To się działo podczas sejmu pod laską Lubo- 

widzkiego dyrektora banku. Po tym sejmie gdy 
z woli Cesarza wydano polecenie do komisyów  
rządowych, aby wejść w użalenia, które się spra- 
wiedliwemi okażą, między temi słusznerai były u- 
tyskiwar-iia na uciążliwość kwaterunku wojskowe­
go w stolicy. Materya zbyt drażliwa, bo się ty­
czyła W. księcia i wojska. Prezydent miasta Woj­
da głośno się o nią upominał; naradziwszy się 
więc z nim i dowiedziawszy s ię , że miasto woli 
podatek złożyć byleby właścicielom domów kwa­
terunek płacono, przyjęliśmy oba jako środek do 
tego celu dążący wyznaczenie komisyi z prezy­
denta miasta, z wydziału kwaterunkowego ' 
znaczniejszych obywateli miasta pod moją prezy 
dencyą, któraby ułożyła projekt r ^ n 8°duy 
miastu jak wojsku. Zaraportowałem 0WI’
rzekł, „zaczynam trudną »'at ' { f ’ . .' ktńrej nie 
łatwo będzie wyjść z dobry™ nako ­
niec n a m y ś l i w s z y  s i ę  z e z w o l i ł ,  dodając: „Spróbuj­

my ale to bedzie na próżno, innsZę uprzedzić W. 
"księcia." Tymc'/asem  . ?mi8ya zaczęła swoje po­
siedzenia “ina s -’ °  n-Ĉ zaw>adomił. W. książę 
dowiedziawszy s'9 o jej zebraniu przez swoich 
szpiegów, przywołał Mostowskiego do siebie, i gniew  
sw ó j o b r ó c ił przeciw mnie z obwinieniem , jako­
bym burzył miasto przeciw niemu. Minister przy­
zwawszy mnie rzekł: „Co przewidywałem, to się 
„stało. W. książę obwinia ciebie o tę komisyę, 
.rozwiążcie ją, j zawieście rzecz." Stósownie do 
tego zalecenia zalimitowałem kom isyę, i uważałem  
rzecz za ukończ,oną.

Dalszy ciąg nastąpi.
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a n i a.
ostatnich w spra

kiego rodzaju rządowych i gminnych powinności, 1 9
t a k  pieniężnych, jako też w ym aganych w naturze,] 
a zarazem wojskowego zaciągu;

p) naznaczać kw atery dla w ojsk w gminie roz 
lokowanych i dostarczać podwody tak  na w ojen­
ne jak  i na inne rządowe potrzeby;

q) zarządzać funduszami gm iny pod odpowie 
dzialnością za ich całość i zgodne z prawem  użycie;

r) czuwać n a d  całością i nietykalnością nieru 
chomości, ogólną w łasność gminy lnb je j 
cyj s t a n o w i ą c y c h , mieć dozór nad gruntami op

je s t

Przerw any ciąg dokumentów 
wie duńskiej, podalem y d a le j:

Po tern widzeniu się z p. Hall lorda W odehouse 
i poseł rosyjski, p. A. P ayat m ial konferencyę z 
ministrem duńskim  w tej samej kwestyi. Konfe- 
reneya ta  w yjaśniona w depeszy z 22go grndnia. 
Depesza przytoczywszy argum enta użyte przez 
lorda W odehouse, w następujących słowach przy 
tacza stanowczą odpowiedź p. H all:

„W edług jego zdania nic lepszego dyuastya^i

bie gminy najem nikam i,
właśnie

TOv^eln'ieniem PrzyJętych przez I przeprowadzić i gdyby mógł przyczynić się do

g a T m S U S f ?  m t ^ i  ^ g " w ^ n b S ^ e j - | .. gdyby
naw et nadziei

nami i wszelkiemi innemi dobroczyunemi zakłada 
mi gminy, j eńli do niej n» k żą  lub je j kosztem po­
wstały- . . 4 . ..

Póki stan wojenny zniesionym me zostanie, woj 
ci guiiu, ja k  niemniej wszyscy inni urzędnicy gmin 
ni, w pełnieniu swych obowiązków zachować ś ó 
śle m ają osobne przepisy, dla zarządu wojenno 
policyjnego wydane.

Art. 25. W ójt gminy obowiązany je s t bezwarun

« .< *  preeduty; . ,  . lab y  «Śtek«.V * "1

i Gdyby konstytucya 
innej koncesyi “

V —   .   |

była zniesioną, wym aganoby

Ku końcu grudnia rządy : austryacki i pruski 
, udalv sie do rządu francuskiego z zapytaniem , czy 
| Francy a  nie znajdzie jak ich  ̂  trudności w P0™ w’C
niu konferencyi w kw estyi duńskiej, ja k a  się <

| była w r  1851— 1852. K rok ten ożywił nadzieję 
| dojścia w ten sposób do załatw ienia spora i dal

stopnia, aby każdy z nich szedł odmienną drogą.Iniem  domu na Piasku, częścią z darów na to i do- 
Wyraziłem nadzieję, że tak  nie będzie. Rząd kró-1 pożyczając swoich pieniędzy co brakło do tego, usta- 
owej, rzekłem  m u , uczyni co będzie m ógł, aby I lila można powiedzieć ton Zakład raz na zawsze, za 

tego uniknąć. Uważam  się za upoważnionego, do- co się Jój wdzięczność publiczna należy, 
dałem , dać rządow i memu zapew nienie, że rząd Przybyły brat Jan do Zarządu tym Zakładem, nie 
cesarski nie odrzuca myśli kongresu. zastał wprawdzie ani stałego miejsca na to , ani fun-

P. Drouyn de Lhnys odpow iedział, że rząd |duszu  wskazanego sobie na utrzymanie kiikudziesiąt
cesarski pragnie uniknąć woiny i gdyby widział chłopców, a płaca prezesa admimstracyi z śmiercią je ­

nie małe dał

— Ciągnienie. W d. 15 b. m. odbędzie się loso­
wanie wygranych pożyczki loteryjnćj księcia r a  y.

Ostatnie Wiadomości.
7 7 \

„W yszczególniłem W. E k s ., o ile mi czas po-1 kie miłosierdzie podaje do ręki sługom . ___ . . 
zwolił, osnowę głów uą rozmowy mojej z p. Drouyn I rając przed nimi skarby Opatrzności Boskiej 
de Lbuys. Dodać winieuem, iż wyraził zdanie, że |d n a ł też sobie szacunek powszechny w mieście, |

M o n a c h i u m  9 marca. Król zachorował dziś o 
2ej po południu. O godz. 4ej wyszedł następujący 
biuletyn: Król dostał róży na lewej piersi; w skutku 
tego zostaje w stanie niebezpiecznym. Wielka pa­
nuje trw oga.

D r e z n o  9 m arca wieczór. Dresdner Journal 
■ d y b y T w ^ E lir  chci'af1/ 1 swej "s trony  'nag lić  na I skromne" pTośby jego“'tmfiały ̂"dTserc' tej] publiczności 1 donosi, że posiedzenie Bundestagu odłożone ua 

dwa w ielkie m ocarstw a niemieckie celem dowie-1 naszej, co nigdy głuchą nie jest, na żadne p r z e d s n  Igobotę z powodu zasłabnięcia jednego z posłow 
dzenia się o ich zam iarach , ułatwiłoby to rychle U  zięcie zacne i użyteczne. . I tudzież dla braku  instrukcyi. (Na tern posiedzeniu
rozwiązanie kw estyi.11 Komitet zaproszony z Dam na dniu 4 K m . me m;au0 głosow ać nad wnioskiem austryacko prn-

0  tym sam ym  przedmiocie, to jest o propozycyi jest nic nowego, i był on już dawno na papierze, a ode8łanym  do Wydziału w ^ d e m  oddania 
konferencyi mówi inna kom unikacya lorda Russella co mu stało w drodze, me słyszałem. Zdanie spra ■ , d„wńd *ti«,n • i ’ • • i -  u u^i
przesłaoa lordowi Cowlej, k tóra brzmi n astępn ie : wy na niem z uplynionego roku brata Jana , podało cy uaczeluegi w ojsk niemieckich w

fry, rzecz najistotniejszą w t e m  miejscu, jako obraz Lutynie wodzowi w ojsk austryacko-pruskich  i wzglę- 
Bióro spraw zagranicznych 5 stycznia 1864. tego zakładu, jego potrzeb i niedostaku; a przytem j dem u8tanowienia w H olsztynie kom isarzy cywil- 

„Milordzie! W położeniu nader krytycznem, w ja- imiona dobrodziejów, datkami rocznemi i razowemiJ angtryacko pruskich. Red. Ćhw.) 
kiem znajdują  się spraw y księstw  Holsztynu i Przy tym obrazie radzi bylibyśmy widzieć: dochod ź J  o marca wieczór tP .. i n „U n nibi
Szlezwiku i w stanie obecnym stosunków pomię- ogrodu? Gdzie legat jest po ś .p . Wincentym Siemiń H a m b u r g   ̂ • ( ■)
dzy Niemcami i D an ią , zdaje się rządowi królo skim? I stan hipoteczny realności nabytej na Piasku.-' j 7 Kopenhagi z lu ua C8Z e uiow ią o powsze- 
wej być rzeczą bardzo upragnioną, aby dojść mo Komitet ma prawo zgromadzić się niebawnie, i n’e j cbućj radości, ja k a  tam panuje z powodu rezulta- 
żna do porozumienia się m ocarstw  niemieckich, obrazi się na te pare moje słów, z jakiemi przyclio-1 wyj,ordw d() R ady państwa. Królewicz duński
które podpisały trak ta t londyński z dnia 5 m aja dzę pod rozeznanie jego. . ,. , , , do Jutlandyi. D zieuuiki kopen
1852 r Pierwsza czynność komitetu zdaje się być: przepi- odjechał do arm ii u  y Sztokolmu

„Rząd tak  się zapatru je ua obecne położenie | sanie własności domu na piasku, na rz e c z  zakładu, | hagskic ogłaszają telcg J

kowo wypełniać wszelkie praw ne 'zlecenia naczcl- powód następnej kom uuikacyi lorda Cowleja, wa- 
nika ‘pow iatu, sędziego pokoju, władz sądowych, żnej jak o  w yraz zapatryw ania się rządu cesarsa.c 
oraz wszelkich irmyeb władz w zakresie służących go na k ilka punktów kw estyi. d p0
im atrybucyj wydane. . „W idziałem się z p. Drouyn de Lhuys^dziś po_

Art. 26. W ójt gminy winien naradzać się z ła  południu i wręczyłem mu depeszę W. . .
wnikami i sołtysam i i wzywać ich do wspólnego raj szej daty, k tóra w ykazitje za p a g w a n ^ r j ą a n  
z sobą działania, we wszelkich w artykule 24 wy królowej na stan obecny kwestyi
żej wymienionych przedm iotach, a w szczególno tyńskiej. Stósowme do instrukcyi W. Eks.
ści w tych, które dotyczą ogólnego zagospodaro- h em  mu odpis depeszy. .nnełoą  słuszność
w auia i dobra gminy, jak o  to : rozkładu między „P. Drouyn de Lbuys uzn P nwagę że 
mieszkańców, stósownie do artykułu  16 powinno- rozumowania W . Eks. Lecz “W i n i o n y m ż a  
ści gminnych lub ogólnych w ydatków , na  r ^ n -  ja k  “ u ^ i ę  zdaje^niepow m ien b y c ^  ^  ^

z ftziokoimu z dnia

kwestyi duńsko-niem ieckiej. . (potem, obok komitetu D a m  czemuż nie miałby być 16 b. ni. w  Sztokolmie odbyły f ‘s J em ou'
„Rządowi wiadomo, że Bundestag obraduje lub I komitet złożony z Obywateli krakowskich. A mam> L j raCye judu przed zamkiem kióle a rzecz

przygotow uje się obradow ać nad dwoma system a-jdo tego ludzi zacnych i miłosiernych , a dzielącyc1 p an jj p rzed doniein ministra spraw zagrauicznych  v  - . .d o  tego ludzi zacnych i miłosiernych, a dzielących  ̂ UU1UC1U milllDl... „r -
mi postępow ania w spraw ie duńskiej zapropono- interes publiczny dla tego zakładu. 'Na sesyach kotm- • nd„ratr.-iin „ow stało zbiegowisko, przy czem
wanemi m u: jeden  przez B aw aryą i Saksonią, tetowych nie mogłażby stać karbonka, do której skła nr. ft p S
drugi przez A ustryą i Prusy. dałyby się ofiary razowe i przesy1’"  ^ lU m a io ł .r  7nstnł ranmnv.

„W edług pierwszego z owych systemów, książę miłość bliźniego nie lubi publiki,
Augustenburski ma natychm iast wejść w posiada- mne jest, i rumieni się gdy zdra
 t  .  T T  ~ 1 a \  „ n ł m n    1  a  A n f l t t  A l n . l  _  I f n ł n  i n n f  n n !  < n n  ś n i  01 a r r t x  7  o l r / U n  t  Ł

p v / r « i u u u  ■ H l b U U l O T T H U l H  I ł  •  — W • »

sc. gminnycn iu» ogo.nycn w j u ^ n ,  na racbn- ja k  mu się zdaje, niepowinien E k a “ kie '
nek gminy zarządzonych; rozkw aterow ania wojsk, lden  1̂.rok  dalszy w  ̂ określą w sposób
dostarczenia podwód, transportu włóczęgów, odby_ runku, dópóki ^ " ^ a m T e r z a j ą  uczynić w obec 

szarw arków  i innych gminnych posług , ja k  jasny  kroków, j a k i e . moi n aby czekać bez 
miej utrzym ania w dobrym stanie d ró g , mo- Danii. Odpowiedzią ' Yraz;d g0 j a k ’dana już 

stów, grobli itp ., oraz opieki nad ubogiemi siero końca na coś bardziej. J  ^  ^  j
i dotkniętem i kalectwem lub chorobą. Ławni- j przez nie młorm ytami

są w c ąlub cnorooą. n aw m -1 przez me u n w y —v -  t  7.
cy i sołtysi obowiązani są z swej strony S11 “ £  f i n y s  odpow iedział, że tak  je s t
wspólnie i dopom agać wójtowi gminy. we^wszel-1 _ „P^ Dronjfn . ^  rząf(y aUHtry; cki . pruJgfei
kich wyżej wyszczególnionych przedmiotach , oeŁ . z zapytaniem  czy rząd fran-

Art. 27. Za mniej ważne policyjne w ykroczenia | u d a w a ł y  s i ę ^ a o ^ s  %  r _

bez w ątpienia i

 --------- -» , - ,  -  Jń : | Uda,T lh c e ęponowić konfereneye z r. 1851— 1852
popełnione przez osoby władzy v. j  6 »minv l * kwestyi szlezw icko-holsztyńskiej, oznaczając
zasad/.ie artykułu 23go podległe, w j g y ;ako siedzibę tych konferencyj z zawezwa
służy w ładza ukarania winnych najwyżej dwudmo I ary J ■. 7W:azku niemieekiego
wym aresztem lub k arą  pieniężną jednego rubla | n.em pełnom ocnika zw iązku niemieckiego.

możności I „Na to zapytanie całkiem  poufne odpowiedział 
u i ś c i r s i ę ^ T n T ż r c f n a ^ n i c ^  p ięn iężn e j^ k a ry jp . Drouyn de Lhnys notą również poufną, że nie 
wójt gm iny n oże skazać nie

U pieuię*“v> — ' '  r   j  j ------------------------j - - —  , ̂ ,
na dłuższą ja k  na widzi żadnej korzyści z przypuszczenia pełnomo

dwu^d^bw^publiczuą robotę, nie rozciągając wszak-1 cnika Bundestagu, któryby zapewne nie zaniedbał 
że teeo ostatniego środka do osób z pod tego ro- czynić wszystkiego co można, aby zmienić układy
dzaj 

Art, 
nia
jącyck

28. Wńjcil  i w a ln v c h  świadectw od osób przejeżdża 0d zdań które w tedy wyraziły i popierał; 
e h ? c z a s o w o  w gminie przebywających; przy-1 wyboru P -ryża  jako

  _ _ samym przed­
miotem konferencyi i aby odwieść Austryę i Prusy

” ' popierały. Lo do
uznając

wołvwnć d o s ta w ie n ia  się wFurzędzie wójtowskim I uczucie uprzejm ości, które myśl tę podało, nie są-
i odbywać rew ia ,ep o |d * i aby to odpowiadać miało ataoowmka n ,d n

icuskiego.
J . Eks. wszedł wtedy szczegółowo w powody

każdego m ieszkańca gminy .
domach i zabudowaniach pryw atnych, w przyto |lraucuskiego. 
mności zawsze dwóch ławników lub sołtysów.

A l t  29. Te ze służących dotąd w ó j t o m  gmin

H a m b u r g  9 marca. (M . P.) Oprócz angie s lej 
fregaty śrubowej „A urora” wysłane zostały wczo­
raj dw a inne jeszcze angielskie okręty wojenne
na morze bałtyckie. .

H a n o w e r  9 m arca. Izba niższa uchwaliła dzi-

Prusy. (dałyby się ofiary razowe i przesyłki razowe; bowiem( policm ajster został raniony.
............................................  ‘ * "  Miki, a miłosierdzie skro-

zdradzone będzie. Osta­
nie Holsztynu. M ocarstwa niem ieckie opanowa-1 tnie jest najważniejsze. Zakład ten stoi teraz cały na 
wszy Rendsburg i F ryderickstad t równie ja k  re (bracie Jsnie, on go podwstrzymuje i na nogi stawia,] 
sztę Holsztynu, bez doznania oporu ze strony D a ale mimo wiek młody, śmierć go z każdym 
nii i to z mocy egzekueyi związkowej, zam ienią wziąść nam może, iż -obmyślić środek na taki przy- ------
tę egzekucyą w zajęcie i umieszczą ks>ęcia Augu- padek zawczasu potrzeba, by towarzysza dostał, k tó -L jaj  jednogłośnie adres do króla ułożony P
stenburskiego na tronie książęcym  w Holsztynie, ry dzielącby jego zabiegi i trudy, usposobił się na I wydział do spraw  szlezwicko-holsztyńskieb.
Mocarstwa uiemieckie odpow iadając na wezwanie przyszłego zastępcę po nim. L je r  s p r a w i e d l i w o ś c i  W indhorst zapewuia, że wzmo-

-  I W . * .  nadzieja . . P6 lneg ,, u ^ » n i a  . i ,  i
rzy części terytoryum  niem ieckiego i nie należy 13,°2, (w cieniu) najniższe 2,°8, wysokość barometiu powania całych Niemiec, 
do Związku niemieckiego. o godzinie 2gićj po południu 325,‘“O l , o godzinieI G - o ld y n g a  9 marca. W czoraj 8 go rozpoczął 8ię

Z drugiej strony A ustrya i Prusy zapropono- lOtćj wieczór 324,“‘6 6 , o godzinie 6 tej rano 9go | pochód w ojsk pruskich ku F rideric ii; 3ci pułk 
wały, ja k  s ły ch ać , Bundestagow i, aby wezwał 325,“‘75 , w i a t r  s ł a b y  z m i e n n e j  kierunku cały dzuń królowej Elżbiety był w przedniej stra-

imieniu Zw iązku D anie o stanowcze zawiesze wiosenny; rano 9go o godzinie 6 tej stan ciepła Ife J •’ . . . . . . .  . ,
u i e  konstytucyi listopadowej względem Szlezwiku 6 «,2 R , pogoda zupełna. ży; Airpoezty n.eprzyjacm lskie odparte zos a y o
i oświadczyć je j za razem , że w razie odmowy — Dnia 9go marca zmieniło się ciepło od 5,°1 do F ried o rtcn ; slraty  są :  jeden  strzelec zabity ; lek-
Związek ujrzy się w po trzeb ie  wzięcia zastawu, 13,°2 barometr opadł o godzinie 2ćj po południu na ko ranny kapitan  Lochau, porucznik Rosenłterg,
zajm ując wojskowo Szlezwik. '  324,“ ‘68, o godzinie lOtćj wieczór na 324,‘“31^o gv>-1 ócz (eg()

„Co się tyczy pierw szego sy stem u , rząd królo- dżinie 6 tej rano lOgo na 324,“ ,5 4 ; wiatr bardzo • 
wej musi uważać zastósowanie jego za nieuspia (zmienny!, stan nieba w ciągu dnia przeważnie pogo-| :•

dwóch c iężk o , a 7 lekko ranionych

6tćj temperatura powietra -j- 8,°7 R.
—  Jutro w piątek dnia l ig o  marca, 

Wielkiego.
Konstantego

wej musi uh«m v  '.aaiusuwame jego /.» u k “oi, , “  i .m ituuj;, stan nieba .. i--------------  *
wiedliwione najście na Danię w celu rozbioru tego j dny, wieczór dosyć pochmurny; rano lOgo o godzinie 
kraju, a przeto za zgw ałcenie trak tatu  londyń- 
skiego.

„Drugi system, k tóry  proponują Austrya i Prusy, 
mieści w sobie w yraźne uznanie praw a króla dnń 
skiego do posiadania Szlezwiku. W obec tego sy 
stemu rząd królowej żąda tylko dobrodziejstwa 
czasu i bezstronnego zbadania. Czas znajdzie się, 
jeżeli Związek zezwoli na zawieszenie uatyebmiasto 
we wszelkich kroków  nieprzyjacielskich, przestanie

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Nordd. aUg. Ztg  zaprzecza, aby w Berlinie wie- 
l dziano cośkolwiek o nocie francuskiej do posłów 
przy m ałych dworach niemieckich, k tóra zapow ia­
da rozwiązanie spraw y holsztyńsko-szlezwickiej w 

| duchu narodowym. Dziennik ten zaprzecza także 
wieści o ustąpieniu m inistra skarbu p. Foulda, a

W i e d e ń  7™ T„,S n . * ■ » '  P - W  »*w ,ł J * >  *» w
w ciągu egzekueyi czynić przygotowania wojenne I dzono B8l węgierskich 942 galicyjskich 467 z pro kszych zaw ikłań minister francuski poczyta >>
i poprzestanie na dokonanem obocnie zajęciu Hol wincyj 1 9 9 0  sztuk. Na targu zakupili wiedeńscy idc za sjirawę honoru pozostać na posadzie swo-

dla Takich rząd cesarski zaproponował naprzód j sztynu. Co do punktów załatw ić Bię mających, rzeżoicy 1326 a krajowi 604 ; po z.a targiem wio I j ej. Słychać tylko, że ma się chwilowo usunąć dla
atrvbucvi które ninieiszem nrawem me są im na I kongres powszechny a  potem kongres szczuplejszy, aby dojść do rozwiązania m ogą one być zbadane deńskim 8przedano 2 ,  niesprzedano ÓS razem ™  a tow ania zdrowia.

staną icą osobno wydać się m ającyc przep zaproszenie, byłaby wykluczoną z konferen- L a  traktacie londyńskim , lub jeżeli przyjm ie po- 5 0 0 -G 8 0  funtowa cena 125 - 182-50 . złr., za cetnar L zcze należycie ocenie M ają one miec cechę tjlk o
D. O sołtysach. I , ,  projektow anych przez dw a w ielkie mocarstwa, średnictwo mocarstw  podpisanych nie niemieckich | 2 4 — 27 złr. ( zmiany osób a  nie system u, gdyż zawsze Bulgans

Art. 30. Sołtys je s t pomocnikiem w ójta gminy ; Nie przystałoby więc godności Cesarza i sprzęci- l(lb jeżeli 8ię zgodzi na wszelki inny rodzaj u 
ou wykonywa bezwarunkowo wszelkie jego  legał | wiałoby się względom winnym tym m onarc om | kładów, 
ne rozkazy i zlecenia, a nawet, nie czekając jeg<

włożonych. | J j o  się tyczy_ przedmjotu konferencyi, rząd  za | planem , ja k i mu honor i interes jego  w s k a z a ć |naj ważniejBzyCh Państw Europejskich przynosiły. j W i e d e ń  10 m arca

—  Mosera „Mittbeiluugen filr Kapitał und Rente”
pozostaje.

111 ’. u u/iivsa obraneeo norzadkiem  art L n v m  stanie rzeczy Związek niem iecki zajął woj- carstw a europejskie nie chciały wywoływać nie 
miec oso neg y » • L kow o księstwo holsztyńskie. Po akcie tym  nastą- szczęść wojny, nie wyczerpawszy wszelkich środ

i.rV.madv w vbrać kilku sołtvsów /  których ie- tacow i przedłożona została mocya, k tóra praw do już okazał chęć zgody, odwołując patent z 3Ugo 
deu będzie starszym  w edług uznania z e b r a n i a  g'ro | podobnie przyjętą będzie , celem uznania praw (m arca odnoszący się do Holsztynu 1 poddając się

Chwili”
wieczór. Król Leopold usi-j

podobnie przyjętą 
|tego  księcia.1 I UOÎ UlzI. - , I w u  vpv* *• ''D”* *ł”«t _ ~ * • * , , *

milArt' 39 W ładza sołtysa, jak o  pomocnika wójta „Zanim rząd cesarski zezwolić może na  wzno „Pora jest przeto żądania pewnej zw łoki, aby
o m i n v  rn ^ ia c a  sie na  wszystkich mieszkańców wienie konferencyi ( l8 - ^  ^ 'ed z ieć  musi czy próbować ostatnich szans pokoju.! Z j ;  T 2£*Lm  a* »  'O A ».try .  I v,°,y .tU  B.n.lw - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -  ------
Wioski lub kolonii, która go obrała. Nieposłuszen- tagu i czy s . ę  uważao ędą za ^ ^ . a n e  decyzyą, 
stwo i opór sołtysowi pociąga tę sam ą karę  za so do jak ie j k o n f e r e p c y a d < y  . k 0^ : - M n 8 m i e ć z a -  
bą, jak ie j ulegają nieposłuszni i opierający się pewnu-nie, ^  nowy ukla , J ikol<wiek on 1hęidzie, 
wójtowi g miny L ie m a  się stać m artw ą / ^ ą - j a k  trak ta t londyń

Art. 33. 
na sołtysa,

jeszcze w obowiązku załatw iać następujące | któr

Anglia
Brunswik 
Wiirtemberg 
Baden 
Hanower 
Hessya 
Nassau 
Luxemburg 
Francya 
Bawarya

„Rząd królowej p r a g n i e  poznać widoki F ran cy i,JB . ^  
Rosyi i Szwecyi. Jeżeli zgodne są z jego  w id o k a -L  w & 
m i, cztery m ocarstw a m ogą dac o em zaw iado- Boa 
mienie przez noty równobrzmiące dworom austrya- ^yloch 
ckiemii, pruskiem u i J ? r ^ . r . L u . t r , a

bez oporu egzekueyi w Holsztynie.

M Ł -  od obowiar.kćw »pudajV J ob .k i. W tym to duobu, P m .1 .1  'o u  .U p rlw .ća i.u y m  l -  W J .  r ° 8U" iĆ P i . . . . . .  ,
dtysa inko na pomocnika w ó j t a  gminy, tenże depesze do rządów a ^ try a c k ie g o  1 pruskiego, tej depeszy p. Drouyn de Lhuys. V(dk

3% n 927/s
n 103%

4 i) 101
4 r> 9 9 ’/ ,

— n 100%
4 n 9 9 ’/4
4 n 935/8
3 n 69
4% n 103 V4
4 '/ . T) 101%
4%  
4 ‘/z

V 99%
V 99%

5 i i 91%
5 n 69
5 p. nar. 65 */8

miejsce zajmuje
(Volksw irtli).

Anglia, a

3-77 
3-85 
3-96 „
39 7  „
3-97 „
4-03 „
4-27 „
4-33 „
4-35 „
4-43 „
4-51 „
4-51 „
5-47 „
7-26 „
*•67 „

ostatnie Au

. układa się z  księciem  Janem  (Hans) Gllickbur-; 
skini, bratem  króla C hrystyana, który jest do t e ­
go upoważnionym, z  zastrzeżeniem  p r z e s t r z e g a n i a

całości Danii. G abinet w iedeński wysłał w ■
• Londy-

P e s z t  5go marca. Targ w ogóle nie lepszy, lecz 
a rze s t^ ą  ro ^ o c z e su m  punuvi"ony Dauiij I jest nadzieja że się z przyszłym tygodniem poprawi, 
są  podwójnem . mfidvacva Lecz gdv sie żegluga otworzy. Spekulacya zawsze jeszcze11 a) z ^ o ły w a ^  i za«>ykać /iebranie gromady i u-1 przedmiocie konferencyi.

trzymy wać w nicm grom ady ' ”P° w  iS e n u T  S  rzekłem  "m u “  żeL ząd T ró h .3 1 l i i g o T h " r V R e c h b e r g  odmówił dłuższej
) nosie pod ro d .  er0m ady dotyczące • k ł ćwnież pytany w ten sam sposób poufny I Nowy m inister d u ń s k i  ustąpił we wszystkich punk

przedmioty potrzeb 1 dobra g ^ b r a n ia  gro- T raw o żądania aby się konfereneye tach, pod względem których rząd poprzedzający
c) wykonyw ać nc y I odbyły V i  < ndynie zrzekł się chętnie tego praw a,I nie chciał uledz. Żądał on tylko sześciotygodnio

m Art* 34 W gminach i grom adach wioskowych, L b y  to ułatw ić i przyśpieszyć mogło rozebraniu wej zwłoki dla zwołania Bi

o t T y m a r k S r e y ^ ^ ś T e d n i ą  m edyacyą Lecz I gdy się żegluga otworzy Spekulacya zawsze jeszcze 
j  _  _ . ,1 zwłoki. | nie bierze udziału w handlu zbożowym, a przynajmniej

nie w taki sposób aby obrót ożywionym nazwać można. 
Pszenica w przednich gatunkach jest przez młynarzy 
poszukiwaną i w obec spokojnego z innych względów 

Zw łoka t a |  obrotu sprzedano 15— 20000 mierzyć. Pszenicę nai 
cisańską w 8 8  funt. płacono po 5 50 a weissenburgską

*      . . a  1 r ł  m o ł f l i r o  ltC lft7. l l -

«,v- nifi^nvni. _ • że w każdym  razią

CO-

Art 35 Jeśliby  wóit gminy w zbraniał się wy- pisanych na nim 1    ------ „ . , .

oy 1 sołtysi obowiązani są natychm iast zawiadom u „ r , ! ?  na8t§Pn ' e P- Drouyn de Lbuys, ja-
« tom naczelnika powiatu. . g J f  francuskiego mniemanie o traktacie

)• ,36. Za mniej ważne policyjne wykroczenia, 18̂ 5 • . J .J ®t zam iarem  jego utrzym ać go.
popełnione przez włościan grom ady, która go sol »?. P t r a k t '♦ ^  u,ważf .  Ponl.ekfi Praw a
tysem obrała, służy mu prawo ukarać winnych w Danii z vTnt,, . londyńskiego jak o  niepod 
s p o s ó b  ,akt0 wójtowi gminy w edług art. 27 jest legające rozbiorowi Rząd duń8ki popełDlł zape w ne 
dozwolone. błędy 1 zachowanie się jego względem księstw

mogło być liberalniejsźe. Lecz brzmienie traktatu  
niemniej przemawia za D anią. Co się tyczy popie 
rania trak ta tu , to je s t chwycenia za broń d la  u

korcspondencyj.

apom inać Szlezwiku. W ezwanie uczynione do jon. Meza opu nie. Za słowackie
• * 1 ■   zam yka część owych |   Tegoroczny jarmark lipski ruspoczyza się l lgo

a kończy 30go kwietnia.

Art. 37. s
ści.
wych

^ i s  odbywający ważniejsze czynno 
rewi*yeĈ erianie kar policyjnych lub sądo- 

L .  bomach lub zabudowaniach wło
JciapSyUŹymaniaXk0Ć znaJdzie ? \ w konieczno 
mniej w czasie p o c z U r ^ T T  k,°g°,-J T  
Sonych przestępstw ^  g j Ł
cznie powołać dwóch ś w i n  i ł  •
d*y gospodarzy m iejscow yT^K  glówa,e z Pom,« 
tylko zbyt n i e j  h - n o ^ S S f -,2 ^  
we wsi zbyt mało znajdowalo 8ię w](',ścian obec-
Dyi i k W- «ołty«o w ,. * a.Wezvrać na świadków 
mieszkańców innych najbliższych wiosek tejże sa 
mej gminy. J

(Dokończenie n a s tą p i . )

trzvm ania go, potrzebuje jaw niejszy mieć pogląd przełożony braci ś .  Józefa,
J .  .  nr».Bc. m nło -- - i  .— -----'  - -1 - -  f  przełożył stan jego z roku lobo.

l  o n i l v i i  4go marca. Pówietrze ostre i dćszcz
z wyjątkiem 2  czy 3  dni w których słońce świeciło.
Od 26 z. m. zakupili spekulanci znaczne ilości psze
nicy i knkurudzy z okolic morza Czarnego

| skiego na dostawę w czerwcu lipcu i sierpniu
z konsumentami był w całem Króle 

.od rubryką z Krakowa uuszerne sprawo | c zboża j mąki chwiejne. Na zboże już do
anie z posiedzenia Zgromadzonycn Opiekunek Za- gne jub w krdtce przybyć mające mało chęci 

kładu chłopców osieroconych, na którem brat Jan, . ’ - • 1— -
• dyrektor tego Zakładu, I kuPna

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków lOgo marca. X. Biskup Łętowski nad- 
ła nam do umieszczenia co następuje:
W  numerze 56 dziennika Chwila, z dnia 4go mar- 

jest pod rubryka z Krakowa obszerne

Azow 
Obrót 

bardzo leni

marca nową depeszę okólną do Paryża 1 
nn, w której oświadcza, iż Austrya i rU8T . 
we są przystać na konferencyę 1 zawmsze 

jeteli Dauia m iech a  < * « ,* ■ » «  
schwytane odda napowrdt, i gdy a
stanie obsadzoną. .

, D z i s ie j s z y  M onitor pisze:P a r y ż  10 marca, dzisi j j r
Zam ianow anie » . « • » •  “ “ ' ' " J ”
wodzem obozn pod ChtdoM J « t  w y p .d k ,em « -  
pełnie normalnym- S k *b, przygotow any
je s t na zwykłych zasadach. W przeglądzie swoim 
(bulletin) stwierdza Monitor, że zatarg i w Rzymie 
nie m ają żadnej wagi. Książe Montebello i mgr. 
Merodó wspólne przedsiębrali ś ro d k i, aby zatargi 
podobne więcej się nie ponawiały.

B e r l i n  10 m arca wieczór. Dzisiejszy Staats- 
anzeiger p isze: Donoszą z Gravcnstein, że wczo­
raj zaszła krótka potyczka rekonesansowa trzeć 
kompanii brygady jen e ra ła  Groeben przed Dyppe • 

V e i l c  9 m arca. Szósty korpus armii zgronia 
dzil się dziś w Veile i do koła tego miasta, ry 
gada jenera ła  Dormus wraz z brygadą jaz  >’ P 
skiej posunęły się ku Horsens aż do He en9 

Nieprzyjaciel stoi w Horsens.
M o n a c h i u m  10 marca. Król Mak9^ m̂  leWćj 

chorował wczoraj popołudniu ua r ostatni* 
pletBl; o g .dc in ie  — •

przed sobą, zaaim orzec może p od tym  względem.
Oświadczyłem m inistrow i, że rząd królowej 

pragnie działać szczerze z rządcm cesarskim 
w tej kwestyi. Mniemamy, r z ®k łeD 1  mu, że poro- 
zum iawiawszy się , możemy om knąć Woj ny) która 
prócz tego zdaje się być nieuchronną. P . Drouyn 
de Lhuys odpowiedział, iż ’ lccz
ponieważ nic więcej nie rzekj> u^ ag ę ,
iż byłoby rzeczą bolesną, gdy y . zdam a,

póżniejszycli ładunków pszenicy poszukiwano 
po podwyższonych cenach płacono.

gresu powszechnego, rozdzielała oba r ą y o tego

Każde spotkanie się z imieniem 1 zasługami ś. p . . .
Piotra Michałowskiego jest miło dla Krakowa, który Hamburg 5go marca. Odbyt na koniczynę bez 
n r z v  i n n y c h  p i ę k n y c h  sprawach swoich<; zostawił na znaczenia, co ostremu powietrzu przypisać należy, 
E n  Ł T Ł  on Z .H K  « •  ohlopcdw osie-1 zwlaszc*., i t  p m t  to .  Anglii obrit 
rooonych, oddając na to płacę swoją P reze8a Rady Gdy zima zupełnie ustąp ,, a z nadejściem wiosny . 
ladministracyjnćj. Zgon jego zawczesny przejąwszy ża- roboty w polu się rozpoczną, wtedy 8Podz,ewa^  ; 
jem rodzinę znajomych i cały kraj krakowski, nieo- większego ożywienia w żądaniu konlczy"y- ^ wrac‘ ć 
sierocił wszelako rzeczonego Zakładu; a pozostała po kle niskie ceny białćj koniczyny *aczynająna targu 
aim zacna wdowa, podała mu rękę 1 nie dała upaść;Iuwagę spekulantów, 1 dla tego zakupion 
a sprowadzeniem do zarządu braci ś. Józefa i kupie-1 kilkaset cetnarów.

dziś rano
u 6 ”“ "------- “ . 1 , 3/ w południe

namaszczenie, a o godz. ,U ]iato p a d a l8 t l
fK r tl  M ah .y in ili.. U n r c M  g2® ''*  X „ k .i  
roku, objął rządy d. ^ ł  marca Królewicz Lu-
dykacyi o je . - - e g o  ,8450
dwik następca tronu, • grólewicz Lu-

M o n a c h i u m  10 m a rc a w ie ^ jwik n  Ministro

dwik obwołany krt,,em J b

wie p o tc to M  ■* " Z — ...  - _____

L  nPpowrKnztAT.NY I WYDAWCA
vSDiX^ s a t v m r ¥  M a s ł o w s k i .
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Knrs papierów pnbl. i pieniędzy.
K ra k ó w  10 Marca. 

Srebro pola stare za złp. 100 . złp 
nowe obręcz n v n 

Listy zast. polak, z kup, za 100 złp, 
Bilety bank. pola. za złr. 100 zip. 
Ruble roa. pap. za rubli 100 złr. 
Talary prua. lub zw. za t. 100 złr. 
Bilety bank- pruskie za złr. 150 tal. 
Srebro nowe austr. za złr. 100 złr. 
Dukat austr. obrączkowy . .

„ holenderski ważny . .
Napoleondor............................
Półimperyał rosyjski . . . .  
Galie, listy zast. nowe z kup. 

n V a stare „
„ Obligacye indem. „ 

Akcye kolei galic. bez kup.

W ie d e ń  10 Marca (tel.)
5% Metaliki  .....................
5°/0 Pożyczka narodowa . . . .  
Akcye banku narodowego wied.

„ banku kredytowego . . 
Losy 5% z r. 1860 . . . . . .
Srebro . . . . .  ................. i
Londyn 10 funt szterl.................
Dukat pojedynczy  ................

W ie d e ń  9 Marca. 
Pożyczka skarbowa:

5% Metaliki na wal. austr. . . 
5*/0 Pożyczka narodowa . . . • 
5% Metaliki na mon. konw. • 
5% Oblig. ind. niższćj Austry1 •

%  :  :  .’S i ' S v . U k .

Vi : : K S 2 S S & ;
5 °/° * !  siedmiogrodzkie
5% Pożyczka nowa wenecka . .  

Listy  zastawne:
67. Banku naród. 6 letnie. . . .

„ 10 letnie. . . .
„ 12 miesięczne .

" * n losowane w w. a.
5*/, Tow. kred. galicyjskie. . .

Pożyczki loteryjne: ■
Losy P°ż- skarb, z r. 1839 całe .

„ * „ z r. 1854 na 4%
v „ „ z r. 1860 całe .
„ ,  ,  z r .  1864 c a łe .

Biiety rentowe Como...................
Losy Zakładu kredytowego . .

„ tryestskie na 4 '///„ • • •
.  żeglugi par. na Dunaju. .
„ Ks. Esterhazego na 40 złr.
„ Księcia Salm 8 . 40 „
„ Księcia Palffy .  40 .

żądają płacę 
107 106
113

397
170
180

119} 
5 75 
5 74 
9 60 
9 85
'»i — 

T 6 J- 
?36-  
198

110} 
935 

383 
168 
178 
83fi 

118* 
5 65 
5 64 
9 45 
9 70 

7 2 * -  
761 -  
72 50 
1S6

P rzy jechali od 9  do 1 0  M arca .
HOTEL DREZDEŃSKI. Albert Taitner tkacz 

Antoni Mischke ob. ze Szlęzka. Zdzisław hrabia 
Tyszkiewicz wł. dóbr z Weryni.

Wyjechali: Emanuel Zimmermann kupiec do 
Wiednia.

złr. cent 
Tl 40
79

771
178

91
118
119

5

55

30
35
75
40
71J

Od Admmistracyi „Gzasn.“

yŁENMMIIlWM'1
ścienny,

zaw iera jący  lunacye, w schód i zachód  
sło ń ca , ce n y  jazdy  i p rzesy łek  na k o ­
le jach , m ilow skaz kolei galicy jsk iej, św ię ­
ta  żydow sk ie  i tabelk i stęp low e, w yszedł 
już  z d ru k u  i je s t do nabyc ia  po Ce
n ie  25  cen tów .

66 40 66 30
79 50 79 40 
71 40 71 30 
86 50 85 50 
73 75 73 25 
75 _
71 50 
71 25 
71 50 
93 50

40
40

„ Księcia Clary
„ Hr. St. Genois

Miasta Budy ,  40 „
Ks. Windischgratz„ 20 „

n Hr. Waldstein „ 2o „
„ Keglewicza ,  10 ,

Akcye bankowe i przemysłowe: 
Akcye banku naród, austr. . .

„ zakładu kredytowego . .
„ „ Eskont. niż. austr.
„ żeglugi parowej na Dunaju
„ kolei półn. Ces. Ferdyn..
„ ,  rządowćj...................

B zachodmćj Ces. Elźb.
” „ Pardubickiój . . .

„ Nadcisańskićj , . .
,  Południowej . . .

„ „ Galicyjskiej . . . .
Kursa zagrań. (3 miesięczne) 

Amsterdam 100 zł. hol. . . 
Augsburg 100 zł. nadr.. .
Berlin 100 talar. . . .
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. 'j? 6 
Genua 100 lirów piem. . , j |  I  
Hamburg 100 marków . . e  6 
Lipsk 100 talar. . . . .  a  4 
Liworno 100 lirów . . . .  8 5
Londyn 100 funtów. . . .  6
Paryż 100 franków .

W a l u t y :
Cesarskie k o ro n y .....................

„ półkorony . . . .
„ dukaty na wagę . .
„ „ obrączkowe

Złoto al marco. . . . . . .
Napoleondory . . . . . . . .
Suwereny. . . . . . . . . .
F ryderyki. . . .  . . . . . .
Luidory...............  . . . .  ,
Suwereny angielskie . . . .
Imperyały rosyjskie . . . .
Srebro . . . . . . . . . . .

ft kupony • • • « • « *  
Talary związkowe . . . . .
Pruskie bilety bankowe . . .

i03 50

86 39 
73 —

141 50 
89 50
91 20 
93 70
18 50 

130 60 
109 —
87 50
92 -  
31 75 
33 -  
31 50 
29 50 
29 25
19 50
20 — 
16 50

74 50
71 — 
70 50 
70 75 
92 50

103 —

85 90 
73 —

140 50 | 
89 -  
91 10 
93 60 
18 -  

130 50 
107 — 
87 -  
91 -  
31 25 
33 50 
31 -  
29 —

f (350 3-3)

D nia  15 M arca r. b. odpraw i się 
W  K O Ś C IE L E  ŚW . A N N Y  

o godzinie 9 ran o  
d o r o c z n e  N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e

za duszę ś. p.

STANISŁAWA BOGUNSKIEGO,
na które

I r c y b r a e t w o  M i ł o s i e r d z i a  
i  B a n k u  P o b o ż n e g o ,

dopełniając woli swego Zapisodaw cy 
i pozost da po tym że W dow a ni- 
niejszem Krewnych, P rzy jac ió ł zm ar­
łego i praw ow iernych Katolików za- 

praszn ją .

(Nr. 79). R A D A  O G Ó L N A

TOWAKZVSTWA DOBUOWINNOSCI
W  H R A H O W I E .

772 —

W edle przyjętej obecnie zasady — R a­
da ogólna, nie chcąc od razu  narażać stro- 

28 75 ln y  interesowane na exekucyę adm inistra­
te  sń c? inib Przez t0 ogłoszenie publiczne przy- 
ł6  _  pominą wszystkim debentom , że nadszedł 

czas zapłacenia procentów na rzecz ubo- 
110 — g 'ch P°d opieką Tow. dobr. zostających, 

177 90 1 7 7  80 a t0 za pierw sze półrocze b. r. wprost Ka- 
617 — 613 — syerowi Tow. dobr. szan. M ułkowskiemu 
4 3 2  -- 4 3 0  — Stefanowi, w domu pod L . 678 , Gm. V, 
1 9 1 55 0 1 9 1 5— M ały  R ynek, n a  drugiem  piętrze m ieszka’ 
133 — 133 50 jącem u. Nie jiłacący najdalej w przeciągu 

125 — I miesiąca do exekucyi w ykazani zostaną.
K raków  dnia 6 Marca 1864 r.

P re z e s :  MC. H o s z o w s k i .  
(315-1-3) S e k r e t a r z :  J .  H le h o c k i .

125 50 
147 — 
249
197 50

101 80

217 — 
196 50

101 60

L w ó w  8 Marca.
Dukat holenderski. • . . . . .  .

,  austryacki . . . . . . .
Półimperyał rosyjski . . . . .
Rubel ro s y js k i.............................
Talar p r u s k i .................................
Listy zast. gal. bez kup.wal. austr.

15. p  n n n mon' kon.
Obligi indemn. bez kuponu . . 
Pożyczka narodowa bez kuponu 
Akcye kolei żel. gal. Karola Lud.

W a r s z a w a  8 Marca. 
Półimperyały . . . . . . .  rubli
Obligi skarbowe. . . . . .  *

kupon . . . .
Listy zastawne III okresu . rubli 

kupon . . . .
Akcye kolei żel.warszawsko-wied. 

s n n warszaw.-bydgos.

101 90 100 70 

99 40 90 25

120 — 
47 40

16 65

6 74 
6 74 

5 72
9 58

10 5 
9 75

13 3 
9 75 

119 50

119 85 
47 25

5 73 
5 73 
5 71 
9 67 |

10 —
9 70 

12 —
9 70 

119 —
119 50 119 —

W rooław 9 Marca. 
Banknoty austr. w mon. nowćj . 
Polskie bilety bankowe . . . .

» Listy zastawne . . . .  
Poznańskie Listy zastawne 4% .

.  ay, y.
P ary ż  8 Marca.

Renta 3%  ................... « . . .

L ondyn 8 Marca. 
Konsole . • • • • • « '•* « .> . 1

1 79} 
1 80

1 78* 
1 79

5 68 6 62
5 70 6 64
9 84 » 71
1 87 1 85
1 80 1 78

73 33 72 63
76 97 76 25
f l  32 70 68
79 80 79 <5
187 92 196 41

c3 — S3 75
_ 1 7&ir

4 2) 13 99j
-  H f

66 25 66 75
83 75 83 50

84: 83 j
85 i 83J
79 i —
— —
— --

W I E L K I  S K Ł A D  
G e n e w s k i c h

zegarków kieszonkowych
K a r o l u  M a r t i ,

zgearmisTza w W i e d n iu ,  
Stadt, Gundelhof. 

Wszystkie niżej wymienione zegarki sę najdo 
t6 55 I kładniej zregulowane, i dla tego daje się n a  j e  

t l e n  r o k  z a r ę c z e n i e .
* Nieregulówane zegarki są znacznie tańsze, 

Zegarki złote, ze zło*a Nru 3.
C y l in d r y ,  srebrne, na 4 kamienie od złr. 11 

dto ze złot. brzegiem . . . . , ,  13 50
dto z 2ma kopertami . „ 15 —

K o tw ic o w e  ( l u k r y ) ,  srebrne na
13 kam ien iach ................ ... 17

dto z 2ma kopertami . . . . „ 19 —
dto dla panów Wojskowych . „ 23 —

C y l in d r y  damskie, złote na 8 kamieni B 29 —
dto z dyam encikam i..................... „ 43 —
dto z 2ma kopertam i................ ... 42

C y l in d r y  m ę z k i e ,  złote, na 8 kamie­
niach ........................................  32 —

K o tw ic o w e  ( A n k r y )  męzkie, zło­
te na 13 kamieniach. . . .  „ 38 —

dto z 2ma kopertam i................... „ 66 —
 Oraz znajdują się w s z e lk ie g o  gatunku

C z n s o n i ia r y  ( C h r o n o m e try ) ,  złote i srebrne, 
nakrętowe (remontoires), sekundniki, również 
wszelkiego rodzaju zegary wahadłowe w najle 
pszym gatunku z z a r ę c z e n ie m  i po cenach 
najtańszych. Frankowane zamówienia z prowincyi 
uskuteczniają się lub za przysłaniem kwoty, lub 

iem pocztą. (308-1-6)

F  A 6 3 l i t f * T V  egzaminowany, z chlu 
bnemi świadectwami 

tak praktycznie jako też i teoretycznie 
wykształcony, poszukuje um ieszczenia. —  
Bliższa wiadomość w Rzeszowie pod lit, 
T .  S .  poste restante. (349-2)

P r o g r a m  W y k ł a d ó w  f r a n -  
c u z k i c h  w  H o t e l u  S a s k i m  

o d  u l i c y  ś .  J a n a  odbywanych:

We W t n r l i  i i C z w a r tk i  od godziny 12ej do 
do lć j dla osób już wykształconych w fran- 
cuzczyznie. — Odczyty z literatury francu­

skiej tego zesnój (po francuzku.)

We Ś ro d y  i P i ą t k i ,  od godziny 12ej do lćj 
dla zupełnie poczynających i dla Nauczycieli 
i Nauczycielek chcących tę metodę rozkrze- 
wić. — Wykłady metody Robertsona zasto- 
sowanćj do nauki języka francuzkiego.

Wc Ś ro d y  i P i ą t k i ,  od godziny 1 lej do 12
dla mających już początkowe zasady języka 
francuzkiego.

Ćwiczenia gramatyczne i tłumaczenie polskie głó 
wniejszych utworów francuzkich.

Rodzice posyłający synów lub córki więcójjak 
dwoje, wnoszą tylko dwa czesne za każdy wy­
kład.

Ojcowie, matki lub ich zastępcy towarzyszący 
młodym osobom, nic nie płacą.

Młodzież szkolna opłaca tylko połowę czesne­
go, t. j. 2 reńskie za każdy wykład miesięcznie.

(295-2-3) ytiubertin.

66 39

911

Pociągi osobowe na kolejach ielasn.

Odchodzę:
z Krskotsa do Wiednia 1. raco; 3. *0 po po­

łudniu — do Warszawy o S. rano;— 
do Mamek 2. 20 po połndmu (gdzie 
nocnie) — do Wrocławia 8. raio: — 
do Ostrawy (prsaz Bogumin (Oder- 
berg) do Prus) 8 rano — do Lwowa 
10. 30 rano; 8. 2c wieczór — do WtO- 
liczki 11. rano. 

a Wiednia do Krakowa 7. u  rino. § m  wieetft. 
I Ostrawy do Krakowa 11. rauo 
1 Granicy do Szlakow y  j. 30 rano; 11. *7 

przed południem; 2. l i  po południu. 
■9 ftsaeakowy do Granicy 11. 18 przód połu­

dniem; a. M po południu; T s« wieczór. 
K, Lwowa do Krakowa 5.19 rano; 6.2 0  wieczór.

Prsyehodsę:  
do Krikowa z Wiednia 9. i*  rano; f. 05 wie­

czór — z Warszawy 5. 13 po połu­
dniu — z Wrocławia i Warszawy 9. 
45 rano; 6. 87 wifO iór — Ostrawy 
przez Bogumin (Oderberg) do Prus
5. 27 wieczór ze — Lwowa 8. 54 po 
południu; s. ja rano — z Wieliczki.
6. 30 wieczór.

do Lwowa z Krakowa 8.33 rano! 6'40 wieczór.

MĄKA z KOŚCI
u 'f tih o h u  F e i te l  w  T a r n o w i e ,

tłuczonych w surowym stanie’w stępach za po­
mocą siły parową). Uznaną została przez panów 
właścicieli dóbr, którzy takową u mnie w roku 
zeszłym pobierali, za najskuteczniejszą; i tym­
że panom Właścicielem dóbr zawdzięczam, że 
przez kczne zamawiania postawili mnie w mo 
żncści utrzymywania mojej fabryki w ciągłym 
ruchu.

Równ eż i tego roku mogę moje zapasy 
tejże m ą k i  z  k o ś c i  polecić jak  naj­
mocniej z zapewnieniem, że wyrabiana je s t 
z wszelką dokładnością; przytem upraszam 
o jak najwcześniejsze zamówienia, żebym ta­
kowej wszystkim szanownym namawiają,ym 
w należytym czasie mógł dostarczyć. Gło­
wnem mojem zadaniem będzie dostarczać wy­
robu jak  najlepszego, przeto polecam się łH_ 
skawym względom.

Fabryka znajduje się w dobrach 
księcia Sanguszki w R x e i i * l * i l * l e  pod  
Tarnowem.

(333-2-3) J a h ń b  F e i t e l .

Dom z ogrodem i łąką
pod  L . 2 5  Gm. VII (9 4  Dz. IV .) przy 
u licy  Ł obzow sk ie j położony, do m a ło le ­
tn ich  FiUtowskich należący, będzie sp rz e ­
d an y  p rzez  L ic y tac y ę  public m ą w  c. k. 
S ądzie  k ra jo w y m  krakow sk im  <1. 1 8
Uiiirca b. r. o god z in ie  i©
r a n o .  —  W a d y u m  w ynosi 4 3 2  złe. 
w. a. —  O pieka za tem  c h ę ć  kupna  m a­
jący ch  ne tę  L ic y ta c y ę  zap rasza .

K ra k ó w  dn ia 4 0  M arca d 8 6 4  r. 
O p iek a  m ało le tn ich  F i u t o t v s l e i c h .  

__________________ (318-1-3)

M e d y o l a ń s k a

pożyczka Państwa
z premiami*

Ciągnienie wygranych d. l g0
Kwietnia 1 8 6 4 -

P ożyczka ta zaw iera  4 0 0 , 0 0 0  
tra fn y c h , m i ę d z y  temi tra fn e  po
1 0 0 . 0 0 0 ,  § 0 . 0 0 0 .  7 0 . 0 0 0 .  
0 0 . 0 0 0 ,  5 0 . 0 0 0 ,  4 5 . 0 0 0 ,

4 0 . 0 0 0 ,  1 0 . 0 0 0 ,  5 . 0 0 0 ,
4 . 0 0 0 ,  3 . 0 0 0 ,  1 . 0 0 0  i  t .  d . ,  
k tó re  z o ; t .n ą  w y p łaco n e  w  srebrze, 
n a ty ch m iast po c iąg n ien iu .
C ały  los kosz tu je  ty lko  2  złr. w. a.

6  ca łych  losów  kosztu ją  ty lko  1 0  złr.
1 4  '  -  2 0  „ n  n n » . . »

P oniew aż udział te g o  ciągnien ia 
p re m ij,  b ę d ą ce g o  ja k  n a jp ew n ie j, 
szem , i u posażonego  w ielką ilością 
tra fnych , o b iecu je  znow u  być jak  
n a jliczn ie jszy m , prze to  up rasza  się 
o w czesne  zam ów ienia z do łącze­
n iem  kw oty, pod  a d re se m  dom u 
b an k iersk iego
S c h o t te n f e l s  in F ra n k fu rt a. M.

L istę  ciągnienia o trzym a każdy u- 
czestn ik  zaraz p o  ciągn ien iu  b e z ­
p ła tn ie . (296 2-5)'

W folwarku Krzeszowickim,
należącym do H rabstw a Tenczyńskiego, 
dostać m ożna sadzonek C h m i e l u  s z a *  
d e c k l e g o ,  kopa rozsad po 1 zlr. 6 c. 
z opakowaniem ; i H a s i e u i a  b u r a k ó w  
o l b r z y m i c h  ż ó ł t y c h ,  garniec jeden 
60 c., opakowanie garnca 5 c.

A d re s : „ Zarząd Ekonomiczny w fo lw a r­
ku  K rzeszow ickim i (273-3 3)

(
~Ązęśówsi B-fcA K I i  O ł W ,  zwana Jasio­

ny , między K o ł a c z y c a m i  i B r z o s t ­
k i e m ,  w Tarnowskim cyrkule położona, 

^licząca 222 morg. — w czem 118 mórg lasn, 
a resztę pola ornego zawiera się — jest wraz 
z propinacyą z wolnej ręki do s p r z e d a n i a .

Bliższa wiadomość listownie lub ustnie pod 
adresem: I j. .J. wc Lwowie Nr. 4361/,.

(361 1-3)

KIWil zdro w ia
(Gesundheits-Kaffe).

Prawdziwa JK fttva s d r o t v i a  D ok to ra  
I j l i t z e g o  z w y łączn e j fab ryk i

Krausego i Spółki
w N o r d h a u s e n  w g ó r a c h  h e r e y ó s k ic h  

R  m te n - S t r a a s e  N r. 3 4 1 ,
została polecona przez wszystkich słynnych le­
karzy, tak ze względów zdrowia, jakoteź oszczę­
dności (zamiast cykoryi i zwykłej kawy ! i na­
biera w każdym domu coraz wiekszej wzietości.

(Znajduje się w handlu podobna kawa fałszo­
wana, o której się jak najmocniej ostrzega.
GŁÓWNY SKŁAD tak hurtem, jakoteż w ma­

łych partyach po cenie najtańszej utrzymuje
iv  K r a k o w i e  M . J a w o r n ic k i .
_______   (227-6 )

M  M  J  Spytkowicach pod Zatorem, będą 
w SV w l- ' od 15 Marca br. puszczane do kla­

czy za opłatą po 50 złr. —  i po 2  złr. dla 
służby stajennej —  od klaczy, dwa ogiery; 
jeden pochodzenia angielskiego, a drugi arab­
skiego. —  Chcący korzystać z tej sposobno­
ści raczą się zgłosić, przesyłając uieniądzs, 

rządcy ekonomicznego pana M ic h a łado

W O D A
C.jk. wyłącznie uprzywilejowana

>A 1 ) 0  1 I § T  M A n i F r o s z e b  d

M E L A ^  N I O N .
wd o  z ę b ó w

l i  c h c z tj  ii .*7, i (>(/ o . (354-1-3)

Siozególnej uwadze
poleca sio

ZAKŁAD PRYWATNY
leczą cy  w  krótkim cza sie  

w s z e l k i e  c h o r o b y  s k ó r n e  
i  p ł c i o w e

u  “  M e m l o w a
w W r o c ł a w i u ,  K a th a rin en stra sse  N. 1 1 .

Odpowiadając wielostronnym żądaniom, dołożyłem starania, by powyź wymieniona 
Woda do ust i Proszek do zębów, których to środków u moich Pacyentów przez prze­
ciąg wielu lat używałem z jak  najlepszym skutkiem, wyłącznym przywilejem  zostały 
opatrzone, i dla urządzenia łatwości nabycia otworzyłem Skład tych artykułów w ka- 
żdćm znaczniejszem mieście. — Woda ta do ust, uznana przez wielu znakomitych lekarzy 
jako szczególny środek kosmetyczny, zachowawczy i zapobiegający, a wieloma zaświad 

czeniami potwierdzona — służy najbardzićj przeciw zbieraniu się osadu na zębach, bo rozpuszcza 
resztki potraw na zębach zostające i w zgniliznę przechodzące; przytem wzmacnia dziąsła 
krwią zachodzące, ustala chwiejące się zęby, zapobiega psuciu się tychże, i  uchyla zły odór z ust.

W  Są do nabycia u podpisanego, również we wszystkich aptekach okręgu Krakowskiego, 
ęyzlicy i i B ukowiny.

ł ó wn e  zaś S k ł a d y  utrzymują: w K r a k o w i e  p. J ó z e f  J a h n  i p. L u d w ik  
J a n o w s k i .  — we L w o w ie  p. F. Pawlik, p. Bonifacy Stiller i p. J . S. Jurgens, — w R z e ­
s z o w i e  p. J. Schaitter i Spółka, — w T a r n o w i e  p. Józef Jahn. —jakotćż inni we wszystkich 
większych miastach monarchii Austryackiej. (77-18-)
C e n a  f la s z k i  W o d y  d o  u s t  M e la n i o n  1  z ł r .  8 0  c . — p r o s z k u  d o  z ę b ó w  1  z l r .

Życzący sobie utrzymywać Skład tych artykułów, raczą się zgłosić bezpośrednio do pod 
pisanego. J ó s t ł f  Z y g m u n t  U j h e l y i ,  prakt. lekarz od zębów w Krakowi.e

g O O O O W O O W W W X t O O Q O O n e O O W O !

W ielk ie  noweE
D
O

L o s o w a n i e  k a p i t a ł ó w
za w iera jący ch  w  ogó lnośc i

19,300' trafnych,
tako to:

E 1 0 0 ,0 0 0  talarów pruskich,

|7 i I Z  44 \ T f )  \ T  uzdolniony w gospodarstwie
- E i lY V f  iM  " i ”  wiejskiem, rachunkowościach)
prowadzeniu korespondencyj, po większej części 
w zawodzie lasowym, gorzelnianym i fabrycznym; 
z 32 lat służby trzy świadectwa posiadający, P°‘ 
szukuje posady do objęcia zaraz lub od ś. Jana.

Wiadomość pod literą: t v .  Cr. na poczcie 
w Rzeszowie (337-2)

po 40,000 talarów ptus. 
na 20,000 
na 12,000 
na 8,000 

6 , 0 0 0  
4,000  
3,200 
2,400

na
po
na
na

3 
13 
53 

6  
6  

106 
106

2 po 2,000 talarów prus.
1 , 0 0 0

1 , 2 0 0

800
600
480
400
2 0 0

Wszelkie zapytania o rady przyjmują 
się franco pod tym samym adresem w fran- 
cuzkim i niemieckim języku. (330-4-)

IP S I I ? * * ’ I > dPisany zawiadamia s z a -  
f  nowną Pub l i c z n o ść, ii 

T r a f ik ę  s w o ją  T y to n iu ,  T a b a -  
k i ,  C y g a r o  w , tak k r a j o w y c h  ja-
kotóż i prawdziwych h a w a i i s k i c h ,  

oraz m a r k ó w  s t ę p l o w y c h ,
która sprzedaż do ostatniego Lutego rb. 
stninła w Handlu W s° Dut ki ewi cza  
przeniósł z dniem Marca rb. z dosta­

tecznym wyborowym zapasem 
^S^*do kantoru Loteryjnego w do­
mu Vvso Delaveaux naprzeciwko 
Hotelu „pod Białą R óżą,“ przy 
ulicy Floryańskiój,

0 3 6  2-io)___________ . f a n  B r e d a ,

Najnowsze Losowanie
pieniężne 

dwóch Milionów 121.000 Marek
gwarantowane i pod nadzorem 

Rządu miasta Hamburga.
Między 1 7 .3 0 0  wygranemi znajdują się 

główne wygrane: marek 2 0 0 ,0 0 0 ,  2 po
2 0 .0 0 0 ,

I  E
w obwodzie Tarnowskim

położona, od Tarnow a l f/B m ib, a od p0'  
wiatowego m iasta D ąbrow y ’/a m di odda­
lona, obejm ująca podług nowego katastra l­
nego pom iaru 480 morg. 707 sąż. kw adr, 
w ogólności, a w szczególności: pola or* 
nego 380 morg. 1558 sąż., łąki 55 morg. 
600 sąż., pastw iska 6 morg. 1293 sążni, 
lasu 26 morg. 458 sąż., ogrodów 1 ® or; 
1581 sążni z dobrą glebą — z dobremi 
budynkam i i propinacyą czyniącą 930 r.ir. 
w. austr. rocznego czynszu —  je s t z wr  
nej ręki do sprzedania. (353-1-4)

Bliższych wiadomości udziela właściciel 
na m iejscu na listy frankowane pod adressą 
14 . J .  post restan te Dąbrowa.

uOresde
Hdtel de France.
Cet hótel, tenu par un fran^ais, se ran­

ge sous tous les rapports enpreraióre ligne, 
nóanmoins on peut y vivre trós convena- 
jlement pour un Thaler par jour com- 
me pensionnaire au mois; pour ce prix 
on reęoit le matin cafó ou thć, diner a 
table d’hóte et le logem ent.

Les lits sont grands et larges ń la ma- 
nićre franęaise, les chambres son bien 
aerćes, la cuisine est distinguśe; on y 
jarle le polonais, de meme on y trouve 

„Chwila,” ,,1’lndćpendance belge,u et 
autres journaux allemands et franęais 

es prix en rapport de tout cela sont 
res proportionnćs, on peut dire plus que 

modestes. (46-2 2 -3 6)
T j o u i t  ł ł n f f a r r u .
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Z a r a z a  Ra bydSo.
Prawdziwy Proszek dla bydła Korneuburgski, jako niezawodny środek zaradczy 

przeciw zarazie bydła utrzymują: (301 x ^

"  K r a k o w i e  p . ift. JawornicM, w Rynku głównym w kamienicy 
p. Kirchmatjera i p. Józef John. — w  W a r s z a w ie  p. Jaleób l*ick,
w B ia łe j p. Getwer.. — w B ilsku  p. S. A. Stańko apt. — w Bochni p. Paweł Niedzielski— w Bo- 
brce p. Czarnik apt — w Brzeianach  p. J. Margulies, p. Dunikowski apt. — w Bełzie  p. Hry- 
malc — w Brodach  p. Kosicp. — w Buczaczu p. Kerczel i p. Kodrębski — w Czerniowcach p. 
E. Schmirch — w D zikowie  S. Bodziriski — w Kołomyi p. M. Bolchower — we Lwowie pp 
Konst. Iskierski, Piotr Mikolasch apt. i A. Berliner apt. — w Leżajsku  pan J. Hirscbfeld — w L i-  
manowy pan A. Miillor — w M akowie pan Mayer apt. — w Myślenicach pan A. Łoczyński — 
w Nowym -Targu  p. L Kamieński — w Nowym-Sączu  pani Koaterkiewiczowa wdowa — w Prze­
worsku p. S. Keller — w Przemyślu  pp. Geidetschka i Syn et Edward Machalski — w Rzeszowie 
p. J. Schaitter i Syn — w Radziechowie p. Jaśkiewicz apt. — w Rozwadowie p. Karol Marecki 
— w Stanisławow ie  p. R. Świtalski, dawniej Totnanek — w la m o w ie  p. J. Jahn — w Tarno­
polu  pp. A Morawetz i C. Lattnik — w Wadowicach p. A. Foltin — w Wieliczce p. B. Wątorko- 
wa wdowa — w Zaleszczykach p. Józef Kodrębski i Spółka.

1 0 0 .0 0 0 ,  
1 5 .0 0 0

Do tego l o s o w a n i a  K a p i t a ł ó w ,  które jest przez Ptństwo  
gwarantowane, a którego ciągnienie nastąpi

d n ia  3 0  M arca  1 8 6 4  i*.,
można w podpisanym Domie bankierskim otrzymać całe losy orygi­
nalne, losy i V4 losy orygin. Losów tych nie należy jednak brać 
za Promesy, gdyż tutaj otrzyma każdy cr_\gina!ny los do ręki. Urzę­
dowe listy ciągnienia przesyłają się zaraz po ciągnieniu. Wygrane 
wypłacają się w każdym Domie bankierskim, plany udzielają się bez­
płatnie. Zam iejscowe zawówienia uskuteczniają się punktualnie i z d y s -  
k r e c y ą .  Nasz interes bywa zawsze uważany jako szczególnie przez 
l o s  protegowany, gdyż u nas już wygrane zostały największe trafne.

Cały l o s  o r y g i n a l n y  kosztuje 2 talary, —  % losu I ta­
lar. —  % losu y ,  talara.

•Uprasza się udać wprost pod adresem:

Gebriider Lilienfeld,
B a n k -  i m d  W e c h s e l g - e s c l i i i f t .  H a m b u r g ' .

5 0 .0 0 0 , 3 0 .0 0 0 ,
1 0  0 0 0 , 8 ,0 0 0 , 6 .0 0 0 , 2  po 

5 .0 0 0 , 3 po 4 .0 0 0 , 13 po 3  0 0 0 , 5 3  
po 2 .0 0 0 , 6 po 1 .7 0 0 , 6 po 1 .5 0 0  
106  po 2 0 0  i t. d.

Najbliższe ciągnienie, w którem same 
t y l k o  wygrrne wyciągnięte będą, na­
stąpi dnia 3 0  Marca r, b.

Oryginalne losy ważne na to ciągnienie odstę­
puję po 3 złr., półlosy po l z ł r .  w. a. — Za­
miejscowe zamówienia z załączeniem kwoty pie­
niężnej uprasza się przesyłać spiesznie, a zostaną 
kolejno, na iak długo zapas wystarczy, najpunk­
tualniej uskutecznione.

Urzędowe listy ciągnienia przesyłają sie zaraz 
po ciągnieniu f r anco .  — Listy frankowane upra­
sza się adresować:

V .  M o n v i tx ,
Bankier w Hamburgu.

(316-1-4)

S fK A W A ^ iparowa,
codziennie świeża,

podług najnowszój metody paryzkićj wy­
miana parą, —  mielona i w blaszanych 
juszkach po '/2, 1 funt wagj wiedeń- 

skićj netto, opakowana.
C e n y :  1 f. % f. ‘A c  

34  „ 
49 » 
30  _ 
45 „
Z  8  „
34

Mocca bez puszki . . . 1-35, 6 § c.
dto z puszką .  . . 1-65, 92 „

Ceylon bez puszki . . 4fl. 1-20, 60 „ 
dto z puszką . . . .  1-50, 84 „

Cuba bez puszki .  .  4 f l .  1 10, 55 „  

dto z puszką . . . .  1-40, 79 „
R * " G ł ó w n y  S k ł » < i  u  Karola. 

Mermanna  w K rakow ie, u lica  B ra ­
cka pod  L . 158. (l83-:5-)

Tejże kawy parowej nabyć można: 
w W ieliczce u p. Franciszka Tapferta. — w Bo 
chni u P; St. Dobkowskiego, — w Tarnowie u p 
Jana Kasprzyhizwicza, — w Rzeszowie u p 
Jan. Scha ittera,— w Przemyślu u p. Edw. Ma 
chalskiego, -  we Lwowie u p. J . H. Briihla

i-OmiESZEANIE-
6 pokoi i kuchni złożone, z wszełkiemi 

wygodami, je s t od Igo  kwietnia, pod N r. 
77, ulica G arbarska, na P iasku do wyna- 
jćcia-___________________________  (343-3)

i r O Y D Ł A  Ł E K A R S K I E - a s
n a jsta rann ie j i na jdokładn ie j p rzy r zą d zo n e  n a  za sa d a ch  c h em iczn o -fa rm a ceu ty czn y ch , spraw dzone n a jp0'  
my siniejszem i skutkam i w ie lo r a k ic h  um iejętnych  rozbiorów i p ra k tyczn ych  zastosow ań , za le c a ją  się  ja k o  naj- 

n ieza w o d n ie jsze  pp. L ek a rzo m  i P u b lic z n o śc i w  n a stęp u ją cy ch  12 rozm aitych rodzajach:

D o  H A N D L U  

R. Z A W A D Z K I E G O
w  H R A H O W IE ,

nsdszedł ś w i e ż y  t r a n s p o r t

PORTERU
angielsk iego.

Okseft po 9 0  złr., —  w butelkach zaś 
10  sztuk po 3  złr. 2 0  c. sprzedaje.
______________ (243-6)___________

Sztuka wraz z opisem kosztuje wal. austr. kr. 
Mydło Z jodkiem potassu  w zołzach czyli skrofułach.. .5 5  
Mydło grafitowe W zastarzałych chorobach skórnych. . . .  35
Mydło terpentynowe w porażeniach .............................................35
Mydło benzoesowe w szorstkości skóry .......................................40
Mydło kamforowe w gośćcu (rheumatismus)....................   .3 5
Mydło % jodkiem siarki w zastarzałych osypkach.. .  .4 5

S z tu k a  w raz z  op isem  k o sz tu je  w a l' n u sh .  kr-
Mydło smołowe w łuszczeniu sk ó ry  i " " . ................... ^
Mydło % tłuszczu  wątrób mielusowych  czyli trano­

we  w chorobach ubytowycl* w y n is z c z a ją c y c h ...................3 5
yiydło iółciow e  w n i e c z y s t o ś c i  s k ó ry ........................................ ...
Mydło siarczone  w osypkach sk ó rn y c h ................................... 3 5
Mydło r o z m a r y n o w e  do obm ywać w zm acniających . . .  3 5  
Mydło a m o n i a k a l n e  w s tw a rd n ie n ia c h .......................................3 5

Załączające się O g ł l s y  zaw ierają rozm aite sposoby najw łaściw szego użycia tych i r °  \ ,  W P°® °cniczych, jak niem nićj podane są 
w nich rozliczne sposoby onych spotrzebow ania, do czego postać m ydła  jako n O J P r a  J W & m e js z a  dozwala podnieść spraw­
dzoną ich skuteczność, gdyż forma m ydła nietylko ułatw ia pacyentowi użycie środków zewnętrznych ty le  skutecznych, a le i Lekarzo­
w i nastręcza za.itńsowanie daleko powszechniejszych  i działalniejszyc r0 ( 162-7 1 1 )

^  M YDŁA LEKARSKIE sprzedają się  ty lko  w tabliczkach * / i  łcy ch  i p0 0bu końcach opatrzone są ety­
kietam i urzędownie deklarowanem i, tudzież p ieczątką  j “k 0 0 ' fW P  I M i y n y  S k 9 l l ( !

Nakładem i cscionkami Drukarni „  CZASU “ W. Kirchmayera,

na KRAKOW w Aptece pod Koroną Rg. HEGGENBERGERA,
w  głównym Rynko, jakoteż w JAROSŁAW IU Józe^2 iB °Sw italski ap t ®  Z ig m ' R ucker  ^  w STANISŁAWOWIE

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Bother-


